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Czas odnowić przedpłatę 
Prenumerata wynosi : 


Miesięcznie 2 K. 20 h. 
Kwartalnie 6 „60, 
Półrocznie 13 „ 20, 
Rocznie 26 „40, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy. 
Administracya Przeglądu. 
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Niemieckie ultimatum. 


Lihungczanga zawiadomił hr. Waldersee, 
że swoich wojsk nie wyprowadzi z prowincyl 
Petszyli, dopóki bogdychan nie wróci do Pe- 
kinu i nie przyjmie hrabiego na audyencji. 
Takiego warunku nie stawiały mocarstwa, nie 
ułożyli go ambasadorowie, więc też hrabia nie 
podyktował go jako komendant wojsk sprzy- 
mierzonych, lecz tylko jako niemiecki jenerał. 
Takim ozynem Niemcy oddzieliły się od kon- 
certu mocarstw i dla siebie, dla swej mocar- 
stwowej powagi zapragnęły „uzyskać to, co 
wspólnemi siłami koncertu osiągnięto w Chi- 
nach. Chcą one w oczach bogdychana 1 jego 
rządu uchodzić za zwierzchników państw cy- 
wilizowanych, a to oczywiście nietylko przez 
próżność, lecz głównie z wyrachowania, że 
będzie z tego jakiś pożytek dla opancerzonej 
pięści. Leoz dlatego właśnie nie sądzimy, aby 
się mocarstwa zgodziły na to, żeby hr. Wal- 
dersee odegrał rolę europejskiego Menelaja. Są 
one tak zazdrośne o wpływy w Chinach, że 
pewnie szepną Lihungczangowi, aby bogdy- 
chan nie zważał na niemieckie ultimatum. 
Z wtorkowych przemówień podsekretarza sta- 
nu p. Cranborne w angielskiej izbie gmin, a 
ministra spraw zagranicznych margrabiego 
Lansdowne w izbie lordów wynika dobitnie, 
że Wielka Brytania całą wagę swego znacze- 
nia przerzuca teraz na stronę chińską, chce 
bogdychanowi ułatwić wypłatę kontrybucyi 
i uporządkowanie wewnętrznych stosunków, a 
podniesienie powagi tronu. Jest to polityka 
bardzo roztropna, z niej zaś wynika, że An- 
glia sprzeciwi się wszelkiemu upokorzeniu bo- 
gdychana, a rzeczywiście byłoby dlań upoko- 
rzeniem, gdyby musiał wjeżdżać do Pekinu 
wzdłuż szpaleru wojsk niemieckich, a potem, 
gwałcąc etykietę i tradycyę, widzieć się ze 
zwycięzcą. Naturalnie w tej sprawie Rosya 
stanie obok Anglii ; nie inaczej też zachowają 
się Stany, Japoniai Francya. Bogdychun przez 
obm miesięcy znosił niewygody w Singanfu, 
więc potrafi tam przebyć jeszcze drugie tyle, 
a hr. Waldersee może nań czekać. Kosztów 
tego czekania już nikt nie pozwoli przerzucić 
na Chiny, bo rachunek wydatków na ekspe- 
dycyę zamknięto i wysokość kontrybucyi okre- 
ślono cyfrą 450ciu milionów taelów, przyczem 
wyraźnie postanowiono, że żadne mocarstwo 
nie ma prawa stawiać dodatkowych żądań ani 
pieniężnych, ani żadnych innych. Sądzimy te- 
dy, że ultimatum niemieckie będzie przez bo- 
gdychana pominięte milczeniem i nie pogorszy 
sprawy chińskiej, której końca wszyscy wy- 
czekują z wielką niecierpliwością, — wszyscy, 
z wyjątkiem może dyplomacyi berlińskiej, któ- 
rą w Anglii i Rosyi ciągle posądzają o chę 
wywołania jakichś nowych zawikłań, po któ- 
rych można byłoby zagarnąć trochę chińskiej 
ziemi. 


Oświadczenie dra (aulet'a, 


Ginekolog francuski, wzywany do mał- 
żlonki króla serbskiego, a posądzony następnie 
œ umyślnie fałszywe przedstawianie jej stanu, 
doktor Caulet tak się tłómaczy w Ftgarze: 
„Panią Dragę Maszinową leczyłem w r. 1897, 
mastępnie zas, gdy ona została królową by- 
dem do niej wezwany we wrześniu 1900 r. 
z powodu omdleń, na które cierpiała; było 
przypuszczenie, że się znajduje w stanie bło- 
gosławionym. Zbadawszy ją, orzekłem, że 
(gą oznaki, które usprawiedliwiają to przypusz- 
czenie, ale niepodobna powiedzieć nic pewne- 
go. Na to król, który chciał pod jakimkolwiek 

retekstem odłożyć zamierzoną podróż z kró- 
go po kraju, rzekł mi: „Nie jesteś pan pe- 
'wny. Jeżeli się pan myli, nie pogniewamy się 


5) 
Nowe kierunki dramatu 


i „Zaczarowane koło" Lucyana Rydla. 


(Ciąg dalszy). 


Dramat z potocznego życia (drame bour- 
geois, biirgerliches Drama), raz poczęty, nie ustał 
nigdy. Był łatwiejszy, dostępniejszy dla mniej- 
szych talentów, niż tragedya; był pożądany 
dla teatrów, dostarczał częściej nowych sztuk 
do grania; podobał się publiczności, bo był do 
jej codziennego życia zbliżony. Krzewił się też 
wszędzie, we Francyi, w Niemczech, nawet 
w Anglii. Bywał tak, jak współczesna mu po- 
wieść, seutymentalnym i tkliwym, za zadanie 
miał „wyciskaósłzy z oczu widzów“. Później, 
w czasach romantyzmu, chciał przerażać, być 
tajemniczym, strasznym, nawet czasami demo- 
nicznym. W tym, czy owym kształcie, powo- 
dzenie miał zawsze, a bywał nawet zręcznie, 
nie bez talentu pisywanym. Nas śmieszą dziś 
same jego tytuły: „Czaszka mordercy“, „Krwa- 
we widmo”, „Trzydzieści lat życia szulera* i 
tym podobne. Ale między r. 1830 a 1840 uga- 

'niali się dyrektorowie teatrów, aktorowie i wi- 
dzowie za dramatami Fryderyka Soulié i Du- 
masa ojca, a sławny w owym czasie Antony 

, wydawał się naprawdę demonicznym, wywoły- 

wał przerażenie, jego nieszczęsna ofiara litość 
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o to“ — i zażądał odemnie zaświadczenia, że 
królowa z powodu swego stanu, nie może po- 
dróżować. Napisałem więc takie świadectwo, 
w którem podałem, że stan błogosławiony 
trwa od trzech do czterech tygodni. Takiego 
jednak świadectwa było niedość i musiałem za- 
dowolić otoczenie królowej innem świadectwem, 
w którem już napisałem, że stan błogosławio- 
ny trwa od czterech do pięciu tygodni; nie 
mogłem napisać, że trwą on od dwóch miesięcy, 
bo od ślubu ubiegło dopiero dni 38. Potem 
wróciłem do Franeyi, skąd 24 lutego i 17 mar- 
ca pisałem do królowej, że koniecznie muszę 
ją obejrzeć, ale odpowiedzi nie było. Nareszcie 
21 kwietnia wezwano mię telegramem, a 23-go 
orzekłem, że królowa nie jest w stanie blogo- 
sławionym. Dnia 26-go kwietnia to samo orze- 
kli rosyjscy lekarze, z którymi razem 29-go 
sporządziłem protokół. Para królewska nie 
uwierzyła nam, aż dopiero 15-go maja król 
nam oświadczył, że istotnie królowa się łu- 
dziła“. 

Z tych słów dra Caulet'a wynika, że we 
wrześniu 1900 r. król i jego żona wymagali 
od niego fałszywego świadectwa, które też on 
im dał. Teraz swą opowieścią żle im się przy- 
służył, ale siebie bynajmniej nie oczyścił od 
dotkliwego zarzutu. 


Echo oświadczeń hr bołuchowskiego, 


Piszą nam z Wiednia, 24 maja : 

Wywody hr. Grołuchowskiego wywołały 
wszędzie bardzo silne wrażenie. Teraźniejszy 
minister spraw zagranicznych nie lubi wywo- 
ływać sensacyi. Od 5 lat zawsze postępował 
suaviter in modo. Rząd wspólny nie domaga 
się też znaczniejszych kredytów na cele woj- 
skowe. Nie zachodziła więc konieczność  brzą- 
kania pałaszem. Ostrzedz przed zbyt często po- 
wtarzanym w ostatnich latach komunałem, że 
umowa z Rosyą pozwala Austro- Węgrom nie 
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chowski podnosi to tak dobitnie, 
wnosić, że potajemnie działały 
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możnaby fani węgierska delegacya tej sprawy nie uważa 
prądy | jako dosyć ważnej, aby zerwać dyplomatyczny 
w tym kierunku. Nie potrzeba wcale oskarżać sojusz z Niemcami. Delegaci 


nasi w każdej 


dworu i rządu rosyjskiegy o złą wolę. Ale jest z ostatnich sesyj delegacyjnych piętnowali za- 
rzeczą wiadomą, że obok urzędowej polityki ro- | sadniczo te wydalania. Ale minister spraw za- 


syjskiej, działają zwykle ochotnicy, którzy 
w końcu narzucają swe projekta rządowi, jak 
i się to stało np. w r. 1877. Eksdyplomaci à la 
Tatiszczew, politykujące panie a la Nowikowa, 
dziennikarze a la Komarow, nawet amatoro- 
wie-aktorzy, jak ów książę Sumbatow, który 
ostatnimi czasami gościł w teatrze białogrodz- 
kim, etc. etc., agitują czasem na własną ręsą 
i znajdują więcej posłuchu, niż urzędowi dy- 
plomaci. Być zresztą może, że dyskusya w de- 
legacyi austryackiej przysporzy nieco więcej 
światła. Tymczasem zdaje się, że istotnie po 
za kulisami zaszły jakieś ważne rzeczy, skoro 
hr. Gołuchowski czuł się zmuszonym przemó 
wić tak stanowczo. 

W Budapeszcie, w Wiedniu, w Berlinie, 
Rzymie i Londynie wywody hr. Gołuchowskiego 
wywołały bardzo przyjazne echo. Nieprzyjemne 
wrażenie sprawiły oczywiście w Paryżu. Journal 
des Débats, który obecnie najgorliwiej wystę- 
puje jako organ franeusko-rosyjski, twierdzi, 
że napomnienie hr. Gołuchowskiego, wymie- 
rzone przeciwko Bułgaryi, sprawi przykre 
wrażenie w Petersburgu. Dlaczego? jeżeli rząd 
rosyjski, jak dotąd ze wszystkich stron do- 
noszono, stanowczo potępiał agitacye macedoń- 
skie? La Liberté wywody hr. Gołuchowskiego 
nazywa „pangermańskimi* i dowodzi, że dla 
Austro-Węgier najkorzystniejszym byłby sojusz 
z Rosyą, poparty przez Francyę! Tymczasem 
sam fakt, że sojusz z Niemcami zawarł nie ża- 
den niemiecki mąż stanu, lecz Madziar hr. An- 
drassy, i że trójprzymierza broni od 5 lat nie 
żaden niemiecki albo włoski mąż stanu Austryi, 
lecz Polak hr. Gołuchowski, świadczy dostate- 
cznie, że te kombinacye nie opierają się na 
żadnych „pangermańskich*, albo wogóle szcze- 
powych lub narodowościowych przesłankach. 


troszczyć się wcale o stosunki na półwyspie |Qd 20 lat Madziarzy i Polacy w delegacyach 


bałkańskim (od 7 lat ostrzegamy przed ta- 
kiem złudzeniem), było rzeczą bardzo poży- 
teczną, ale nie wymagało tak poważnego tonu. 
Rzecz zatem naturalna, że krążą najrozmaitsze 
domysły o nieznanych dotąd w szerszych ko- 
łach a bardzo ważnych powodach, które 
zmusiły hr. Gołuchowskiego do tak energicz- 
nego wystąpienia. Najniebezpieczniejsi wodzo- 
wie komitetu macedońskiego przebywają w 
więzieniu. Radykalne serbskie ministeryum 
Wuicza, chociaż z pewnością nie żywi przy- 
jaznych uczuć dla Austro-Węgier, nie jest je- 
dnak niebezpieczniejszem od dawnych rady- 
kalnych gabinetów Pasicza etc., a ułaskawiony 
świeżo Kanko Taisicz pono nie zostanie mini- 
strem ! Trzeba więc istotnie domyślać się nie- 
których innych powodów pessymizmu hr. Go- 
łuchowskiego. 

Domyślają się ich w tym kierunku, że 
misya rosyjskiego pułkownika Leontjewa w So- 
fii i Białogrodzie pozostawała w związku z pe- 
wnemi wojskowemi kombinacyami, że zatem 
była niejako nowem wydaniem głośnej misyi 
jen. Kaulbarsa w r. 1886. Napomykają też, że 
wskutek zawodu, którego król Aleksander do- 
znał w swych nadziejach potomstwa, młodszy 
syn Nikity czarnogórskiego Mirko ma być ob- 
wołany następcą tronu serbskiego. W Biało- 
grodzie wymieniają też rosyjskiego księcia 
Leuchtenberga, zięcia Nikity, jako następcę 
Aleksandra. Wszystko to brzmi bardzo awan- 
turniczo, Ale oczywiście Austro-Węgry nie mo- 
gą pozwolić na żadne połączenie się Serbii i 
Czarnogóry, co -zagrażałoby nieustannemi za- 
targami w Bośni i Hercogowinie. Uderza też, 
że hr. Gołuchowski tak dobitnie odsunął wszel- 
ką myśl podziału „strefy interesów“ Austro- 
Węgier i Rosyi na półwyspie Bałkańskim. Za 
takim podziałem od r. 1879 przemawiają PRO: 
slawiści. Rachuba jest bardzo prosta. Gdyby 
na podstawie takiego podziału stref wpływu 
Rosya opanowała Bułgaryę, to niebawem za- 
brałaby się do wyparcia Austro-Węgier z Ser- 
bii, Turków z Carogrodu — opanowałaby cały 
półwysep Bałkański. W ostatnich czasach nie 
słyszano nic o owej starej recepcie „podziału 
stref interesów". Jeżeli więc teraz hr. Gołu- 


wspierają ten system międzynarodowy. To do- 
wodzi, że nie ma on nie wspólnego z niemiecko- 
włoskimi prądami * arodowościowymi. 
Odmiennie od niektórych innych stron- 
nictw, które do delegacyi austryackiej wybie- 
rają byle kogo, jak się właśnie trafi, analfabe- 
tów na polu wielkiej polityki, Koło polskie do- 
tąd zawsze do tego najwyższego forum parla- 
mentarnego wysyłało swoich najwybitniejszych 
i najbardziej doświed"zonych członków. Także 
obecnie zasiadają w delegacyi austryackiej Ja- 
worski, hr. Wojciech Dzieduszycki, doświad- 
czony Popowski, dr. Kozłowski, Eug. Abraha- 
mowicz, a z demokratów najpoważniejszy dr. 
Weigel. Przybyło do nich trzech członków 
Izby panów, b. ministrowie Madeyski i Zale- 
ski, tudzież p. Gorayski, Inteligencyi i dobrej 
woli tych panów możemy całkiem zaufać, nie 
potrzeba wcale narzucać im coram publico 
marszruty. Dlatego też wczorajsza sejmikowa 
dyskusya w Kole polskiem, dostarczająca po- 
żądanego materyału dla Slavische Correspondenz, 
robi wrażenie wykolejenia. Dotąd nie bywało, 
aby Koło polskie z góry przepisywało polskim 
członkom delegacyi, jak mają tam mówić. P. 
Romanowicz jeszcze o tyle zachował zimną 
krew, że uznawał niemożliwość rozbicia trój- 
przymierza, zalecał tylko chłodną wobec niego 
postawę, jak gdyby wogóle ktoś z nas trakto- 
wał tę kwestyę z zapałem! Ale pp. Grek, Do- 
boszyński, Danielak! Ci rekruci parlamentarni 
wywołują tylko humorystyczne wrażenie, po- 
wtarzając w Kole pomysły Reformy, Kuryera 
Lwowskiego etc. 
Kwestyi sojuszów monarchii niepodobna 
traktować z punktu widzenia żadnej z jej li- 
cznych narodowości. W takim bowiem razie 
wszelki sojusz stałby się niemożliwy. Austryac- 
ka delegacya reprezentuje połowę parlamentar- 
nego wpływu na politykę zagraniczną. W tej 
zaś delegacyi austryackiej na 60 członków 
mamy 9 Polaków. Jakimże więc sposobem mo- 
gliby oni w delegacyach przeprowadzić spe- 
cyalnie polską akcyę ? Prawda, wydalanie pol- 
skich poddanych Austryi z Niemiec stanowi 
równocześnie przykrość, wyrządzoną całej mo- 
narchii. Ale wszyscy wiemy, że aniaustryacka, 


bez granie. Tylko w owym czasie ci drama- 
tyści nie byli uważani, nie uważali się sami 
za poetów. Nie figuruje z tym tytułem ani 
Kotzebue w Niemozech, aniod niego nierównie 
zdolniejszy Dumas ojciec we Francyi. 


W tym stanie dożył ten dramat do po- 
łowy XIX wieku. Znaczącem i wpływowem 
w jego historyi było wystąpienie Aleksandra 
Dumasa syna. Tałent pchał go do pisania, 
próżność radziła wystąpić odrazu z wielkim 
efektem, a spryt i znajomość publiczności mó- 
wiły, że ten efekt zrobi się najpewniej przed- 
miotem nowym, nietykanym, choćby rażącym. 
Owszem, jeżeli będzie rażąey, to tem lepiej. 
„La dame aux camélias“ wynikła z tych po- 
budek, i nie zawiodła swego autora. Grwaru, 
hąłasu, szczerych oburzeń, sztucznej reklamy, 
wywołała dużo. Autor odrazu stał się sławnym. 
W tej pierwszej sztuce, w po Miia a lepszej 
„Le Demi-Monde*, nie miał jeszcze Dumas anı 
tezy, ani tendencyi; chciał poprostu tylko 
sukcesu i rozgłosu. Ale z czasem chciał zape- 
wne poważnieć i sam się za poważnego wziął, 
i zaczął traktować i rozwiązywać w swoich 
dramatach różne problemata moralne i psycho- 
logiczne, z dosć wyraźnem przedsięwzięciem 
moralizowania, nauczania. Problemata wszyst- 
kie z jednego zakresu, z jednej sfery. Niewier- 
ność małżeńska w przeróżnych odmianach — 
niewierność żony albo męża. Co wobec niej 


tysty, Piki biale i kolorowe satyny, Zeliry, 
tony i Perkale francuskie w wielkim wyborze 


ma robić mąż albo żona? Jeżeli niewierność 
weszła w zwyczaj, a do tego zawikłana jest 
innemi zdrożnościami, dajmy na to szpiegowa- 
niem na rzecz Prusaków, mąż powinien tę żonę 
zabić bez ceremonii, jak psa („La Femme de 
Claude). Jeżeli niewiernym jest mąż, to żona 
ma prawo bronić tej swojej włąsności, prawnie 
swoim posagiem nabytej, choćby z narażeniem 
i kosztem życia innego niewinnego człowieka 
(„La Princesse George"). Jeżeli mąż jest nie- 
wierny, to żona w gniewie i żalu ma prawo 
wziąć na nim odwet, chyba, że szczęśliwie na 
czas zrobił akt skruchy i obiecał poprawę („La 
Princesse de Bagdad“, „Franeillon*). 

Ta kwestya niewierności w różnych kom- 
binacyach, permutacyach i waryacyach, jak 
zapełnia wyłącznie powieści Dumasa, tak wraca 
najczęściej w jego dramatach. Czasem jednak 
ustępuje miejsca innemu problemowi, innej 
tezie. Co robić z dziewczętami, które nie były 
„Zz kameliami*, ale były jednak upadłemi anio- 
lami? — pyta problem. Żenić się z niemi, od- 
powiada teza, przez usta pani Aubray i Denizy, 
Temi problematąmi i tezami, paradoksalnemi 
zawsze, moralnemi w zamiarze autora tylko, 
chciał Dumas regenerować Francyę po pogro- 
mie, ratować społeczeństwo, uszlachetniać mi- 
łość, uszczęśliwiać rodzinę i tak dalej. Celu nie 
osiągnął; jego moralność była bardzo wątpliwą, 
jego paradoksalność zbyt widoczna. Ale na lite- 


poleca najtaniej 
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granicznych widział się zmuszonym zaznaczyć, 
że kążdemu państwu przysługuje prawo wyda- 
lania obcokrajowców. Specyalny argument pro- 
testu przeciwko wydalaniom Polaków z Nie- 
miec, tworzy traktat wiedeński z r. 1815, któ- 
ry przyrzeka Polakom wszystkich dzielnie da- 
wnej Polski swobodne przesiedlanie się. Na 
nieszozaśnie traktaty wiedeńskie z roku 1815 
Je z y charakter obowiązujący. 
Minis zagranicznych nie posiada za- 
tem żadnego skutecznego środka prawnego, 
aby zapobiedz owym wydalaniom. Ze parla- 
mentarne demonstracye, obliczone na efekt 
chwilowy i na poklask pewnych gorących 
dzienników, nie sprowadzą w tej kwestyi ża- 
dnego pomyślnego zwrotu, świadczy o tem 
dostatecznie owa niefortunna deklaracya pre- 
zesa gahinetu hr. Thuna z 29 listopada 1898r., 
która sprowadziła tylko fatalny odwrót, skom- 
promitowała Austryę, a nie przyniosła nam 
żadnej korzyści. 

Delegaci nasi mogą tylko zasadniczo po- 
tępiać wydalania, hr. Gołuchowski może w dro- 
dze poufnej łagodzić je „von Fall zu Fal‘, 
o co się gorliwie stara; aby jednak z powodu 
tych wydalań lub wogóle z powodu wewnętrz- 
nej polityki Prus nietylko „chłodno* zapatry- 
wać się na trójprzymierze, jak radzi ostrożnie 
Romanowicz, ale nawet zrywać sojusz z Niem- 
cami, jak proponuje wielki a młody mąż stanu 
dr. Grek — to są pomysły naiwne. Podobają 
się one bardzo redaktorom Slavische Correspon- 
denz, zwłaszcza, że młodoczescy dyplomaci za- 
czynają się miarkować w swych zapędach „dy- 
plomatycznych*, a więc wygodnie wystawiać 
Polaków w świetle burzycieli, ale nie mogą się 
żadną miarą przyczynić do zwiększenia poli- 
tycznego wpływu Koła polskiego — tak samo, 
jak wszelkie niewczesne interpólacye. | 

Dzisiejszą dyskusya w komisyi delegacyi 
austryackiej zapewne rzuci jeszcze trochę wię- 
cej światła na sytuacyę ogólną. Wygłosiwszy 
w delegacyi węgierskiej dobitne quos ego, które 
też wszędzie wywołało zamierzony efekt — 
przygrywkę odnośnych wynurzeń prasy angiel- 
skiej ogłosiły już wczoraj Narodni Listy — hr. 
Gołuchowski dziś prawdopodobie trochę złago- 
dzi ton swego exposó w delegacyi węgierskiej. 


Rada państwa. 
(Telegramy „Przeglądu ). 


Wiedeń 25 maja. Po przemówieniach mówców 
jeneralnych Izba posłów przyjęła wczoraj art. 9 
ustawy inwestycyjnej o refundacyi 80 mil. K Pre- 
zydent zawiadomił, że p. Kaftan cofnął votum 
mniejszości w sprawie iunctim między ustawą 
inwestycyjną a kanałową. Następnie po krót- 
kiej dyskusyi przyjęto resztę artykułów usta- 
wy, a temsamem całą ustawę inwestycyjną 
w drugiem czytaniu. P. Wolf zaproponował, 
aby przystąpiono bezzwłocznie do trzeciego 
czytania. Sprzeciwił się temu p. Beuerle z nie- 
mieckiej partyi ludowej ze względu na zawarty 
między stronnictwami układ, iż trzecie czyta- 
nie ustawy inwestycyjnej ma się odbyć równo- 
cześnie z trzeciem czytaniem ustawy kanałowej 
31 maja lub 1 czerwca, Podobnie przemawiał 
p. Sylvester. P. Wolf oświadczył, że wniosek 
swój postawił jedynie z sympatyi dla krajów 
alpejskich. P. Steinwender: Nie troszcz się pan 
e kraje alpejskie! Protesty u Schoenererowców. 
Wolf i Steinwender obrzucują się wzajemnie 
wyzwiskami i obelgami. W głosowaniu wnio- 
sek Wolfa odrzucono. 

Następnie prezydent ministrów Koerber 
odpowiedział na interpelacye posłów Jawor- 
skiego i tow., Daszyńskiego i tow., Romań- 
czuka i tow. i Bomby i tow. w sprawie zna- 
nego zajścia w Manastercu. Dr. Koerber wy- 
wodzi, że dawniej włościanie tej gminy w za- 
mian za robociznę mogli w lasach hr. Krasic- 
kiego paść swe bydło i zbierać drzewo. Gdy 
przed dwoma laty obecny właściciel objął za- 
rząd majątku, zabronił on ehłopom wypasania 


raturę powszechną, nietylko francuską, wywarł 
wpływ istotnie znaczny. Czy dobry i szczęśli- 
wy, to inne pytanie. Miał talent, znajomość 
sceny, zręczność w układzie sztuk i sprowa- 
dzaniu dramatycznych efektów; miał dyalog 
świetny, żywy, naturalny, często dowcipny. 
Był wiąe skwapliwie chwytany przez teatra, 
a z ciekawością widywany przez publiczność. 
Iść w jego ślady, podpatrzeć i przyswoić sobie 
jego sposoby budowania sztuki i prowadzenia 
rozmowy, stało się pragnieniem i zwyczajem 
pisarzy, słabszych od niego. Naśladować go? 
to jeszcze się dą. Ale czem go przewyższyć, 
prześcignąć? To trudniej. Chyba śmiałością 
w wymyślaniu, a otwartością — powiedzmy: 
bezezelnością — w traktowaniu sytuacyj, bar- 
dzo gorszących, a choćby bardzo nieprzyzwo- 
itych. „Dama z kameliami* przed pół wiekiem 
wydawała się bardzo gorszącą i temu w znącznej 
mierze zawdzięczała swój wielki rozgłos. 

To środek dobry, recepta wypróbowana! 
Zaczęło się więc naśladowanie Dumasa w for- 
mie, a przesadzanie Dumasa w treści; zaczęła 
się istną licytacya zgorszeń w literaturze. 
W powieści, jak w dramacie, fizyologiczne cho- 
robliwości i aberracye moralne, jakich przed 
pół wiekiem nikt nie byłby Śmiał drukować, 
zbliżające się otwarcie do prostej pornografii, 
twierdzą, że mają uprawnienie i uzasadnienie 
w naturalizmie, w realizmie, w prawdzie! Du- | 
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bydła na tem pastwisku i ograniczył także 
zbieranie drzewa w swoich lasach, eo już wów- 
czas wywołało u miejscowej ludności wzburze- 
nie. W ubiegłym roku chłopi wzięli pastwisko 
w dzierżawę. W roku obecnym jednak część 
włościan żądała bezpłatnego pastwiska i wy- 
pędziła bydło do lasów, czem wyrządziła znaczne 
szkody w kulturach. 

Ponieważ wszelkie usiłowania personalu 
łeśnego, aby temu przeszkodzić, pozostały bez 
rezultatu, a nawet należało się obawiać znie- 
ważenia tego personalu przez chłopów, staro- 
stwo w Lisku wysłało asystencyę żandarmeryi, 
celem zapobieżenia rozruchom. Gdy 20 b. m. 
gajowy chciał zająć znajdujące się w lesie by- 
dło, chłopi uzbrojeni w kije i kamienie, napa- 
dli na niego i pobili go. Wówczas żandarmi 
po bezskutecznem użyciu wszelkich innych, in- 
strukcyą przepisanych środków, dali jedną sal- 
wę i położyli trupem jednego chłopa. Chłopi 
rzucili się na żandarmów z kijami i kamienia- 
mi; żandarmi dwukrotnie jeszcze strzelili i za- 
bili jeszcze jednego chłopa, a drugiego ciężko 
ranili. Ze strażników leśnych jednego chłopi 
zranili ciężko. a drugiego lekko. Także jeden 
żaąndarm został kamieniem zraniony. Po tem 
ubolewania godnem zajściu, przybył natych- 
miast na miejsce kierownik miejscowej władzy 
politycznej wraz z komisyą sądową, celem za- 
rządzenia dochodzeń. Co do użycia broni przez 
żandarmów, to jest to, jak zawsze w takich 
wypadkach, przedmiotem śledztwa wojskowo- 
sądowego. Minister składa w końcn zapewnie- 
nie, że władze oczywiście uczynią wszystko, 
aby całe to ubolewania godne zajście zostało 
z wszelką objektywnością i jak najrychlej wy- 
jaśnione, a następnie wydadzą odpowiednie 
zarządzenia. 

Między odczytanymi wczoraj wnioskami, 
znajduje się wniosek p. Michejdy w sprawie 
połączenia kolejowego stacyi Jabłonów kolei 
Koszyce-Bogumin z Milówką. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
we środę po Żielonych Świętach; na po- 
rządku dziennym ustawa o budowie dróg 
wodnych. 

Wiedeń 25 maja. Koło polskie obradowało 
wczoraj w dalszym ciągu nad sprawami dele- 
gacyjnemi, a mianowicie nad etatem mini- 
sterstwa wojny. P. Henzel oświadczył się 
za tem, aby polscy członkowie delegacyi jak 
najeuergiczniej upominali się o to, by dostawy 
dla armii powierzono krajowym rolnikom i 
rzemieślnikom. F. Potoczek omawiał ucią- 
żliwości, na jakie wystawiona jest ludność przy 
kwaterunku żołnierzy, którzy nie szanują ani 
mienia ani zdrowia obywateli i wniósł by 
upomniano się w delegacyach o położenie kre- 
su tym nadużyciom. 

P. Sozański w myśl odpowiedniej pe- 
tycyi Rady powiatowej w Rudkach domagał 
się usunięcia nieprawidłowości przy asenterun- 
kach; zaś p. Danielak przemawiał za tem, 
aby zabroniono żołnierzom nosić broń poza 
służbą, ażeby wzięto w obronę żołnierzy przed 
brutalnem postępowaniem podoficerów, aby 
zreformowano raz już wojskowy kodeks karny 
i skrócono liczbę lat służby. P. Wojtyga poru- 
szył sprawę rewersów demolacyjnych, a hr. 
Komorowski upominał się o polepszenie awan- 
su kapelanów wojskowych, a nadto domagał 
się lepszego obchodzenia się z żołnierzami i 
nie obracania żołnierzy do posług prywatnych. 
Wreszcie poruszył hr. Komorowski także spra- 
wę karania żołnierzy za to, że przy zebra- 
niach kontrolnych zgłaszają się po polsku sło- 
wem „jestem“, Pp. Eugeniusz Abrahamowicz 
i Kozłowski podali do wiadomości Koła treść 
swych przemówień, które zamierzają wygłosić 
w delegacyach. Przemawiali jeszcze pp. Dobo- 
szyński, Gniewosz, Grek, Włazowski i Binder, 
poczem zakończono tę dyskusyę i uznano ją 
za dyrektywę dla polskich członków delegacyi. 


Delegacye. 
(Telegramy Przeglądu). 

Wiedeń 25 maja. Wczoraj popołudniu od- 
było się posiedzenie komisyi budżetowej au- 
stryackiej delegacyi. Najprzód przewodniczący 
komisyi dr. Bąernreither zwrócił się do. 


o a KORZE 
mas nie był jedynym, który literaturę francu- 
skę na tę złą drogę wprowadził (Flaubert i 
inni); ale był, on, który sobie pochlebiał i łu- 
dził się, że Francyę moralizuje i odradza, był 
jednym z tych, którzy najwięcej są winni w 
tem dziele obniżenia i zepsucia. 

W sztukę dramatyczną zaś wprowadził 
on jeszcze jedną nowość. Aż dotąd, od Greków 
aż do drugiej połowy XIX wieku, sztuka ta 
dzieliła się na dwa rodzaje. To, co było weso- 
łe, albo satyryczne, nazywało się komedyą, to, 
co smutne, tragedyą. Od Dumasa poczyna się 
zmiana. Od niego ludzie się zdradzają, zabijają, 
robią i przebywają rzeczy okropne, a sztuka 
nazywa się mimo to „komedyą*. Postęp zape- 
wne? Łamią i obalają się te baryery i grani- 
ce, w których dawna sztuka zamykała despo- 
tycznie swoje rodzaje, tworzą się nowe formy, 
odbywa się wielka ewolucya (modne dziś sło- 
wo), która tak znosi przedziały między rodza- 
jami i formami poezyi, iak inna rewolucya 
zniosła przedziały między ' stanami? Tylko, że 
na naturę rzeczy, na naturę poezyi także, rady 
nie ma. Ludwik XIV mówił, że już nie ma 
Pyreneów, a Pyrenee zostały. Przyrodzone gra- 
nice zostają zawsze w geografii i historyi, choć 
je gwałt na jakiś czas niby skasuje. W poezyi 
tak samo. 

Stanisław Tarnowski. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ministra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego z zapytaniem, czy tekst jego »Xposė, 
jakie wygłosił w komisyi delegacyi węgierskiej, 
podany w Wiener Ztg. jest autentyczny. Na 
to minister potwierdził autentyczność tekstu i 
oświadczył, że gotów jest odpowiadać na wszel- 
kie zapytania wystosowane do niego w spra- 
wie owego exposó. Rozpoczęła się więc dy- 
skusya nad sytuacyą zagraniczną. Pierwszy 
zabrał głos dr Kramarz i oznajmił najprzód, 
że Czesi obecnie mniej silnie zwalczają trój- 
przymierze od czasu, jak dokonało się zbliże- 
nie między Anstryą a Rosyą. Czesi nie są ab- 
solutnymi wrogami trójprzymierza, zastrzegają 
się jednak przeciwko temu, aby to przymierze 
z Niemcami uważać za conditio sine qua non 
istnienia Monarchii i za jedyny artykuł wiary 
politycznej w Austryi. Potem przeszedł mowca 
do stosunków bałkańskich i wykazywał, jak 
skutecznem w kierunku zapewnienia pokoju 
na Balkanie jest utrzymanie dobryeh stosun- 
ków z Rosyą, w końcu zaś omawiał sprawę 
wydaleń austryackich poddanych z Niemiec, do- 
magał się od rządu austryackiego energicznej 
interwencyi w tej sprawie u rządu niemieckiego, 
i oświadczył, że jego stronnictwo “nie może 
mieć zaufania do obecnej polityki zagranicznej, 
ponieważ nie widzi w niej dość niezawisłości 
i samowiedzy. 

Następnie zabrał głos hr. Wojciech Dzie- 
duszycki. Nawiązując do wywodów hr. Go- 
łuchowskiego o zajściach w Chinach, zauważa 
mówca, że podczas gdy w czasach dawniej- 
szych panowała nietolerancya religijna, obecnie 
bardzo wiele państw Ściągnęło na siebie zarzut 
nietolerancyi narodowej, posuniętej do naj- 
wyższego stopnia. Nietolerancya ta wynika z 
fałszywego zapatrywania, że najlepiej się służy 
swemu narodowi, jeśli się stara wyniszczać 
inne narodowości, będące w mniejszości. Nale- 
ży się spodziewać, że w nie bardzo dalekim 
czasie zasada ta potępioną będzie jako barba- 
rzyńska. Monarchia austro-węgierska, już ze 
względu na swą złożoną organizacyę musi 
sztandar tolerancyi narodowej podnosić wysoko 
i świecić tym przykładem, że rozmaite naro- 
dowości mogą w niej obok siebie żyć zgodnie 
popierać się wzajemnie w celach kulturnych 1 
wzajemnie szanować uczucia swoje narodowe. 
Do takiej zaś działalności potrzebuje monarchia 
pokoju. Mówca imieniem swoich przyjaciół po- 
lisycznych wyraża hr. Głołuchowskiemu uzna- 
nie za jego dążenie do utrzymania pokoju, któ- 
ry nie przynosi uszczerbku powadze monarchii. 
Podstawę tego pokoju tworzy od lat 20 trój- 
przymierze. Polacy jednak, jeśli głosują za 
trójprzymierzem, nie czynią tego bynajmniej 
z sympatyi dla jednego albo drugiego sojuszni- 
ka. „Jeden z tych sprzymierzeńców — mówił 
hr. Dzieduszycki — państwo niemieckie, od 
szeregu lat czyni wszystko, aby wszelkie sym- 
patye ku sobie wśród rodaków moich zupełnie 
wyplenić ; albowiem stosując fałszywą politykę 
narodowościową, stara się wszelkimi środkami 
Polaków pod berłem swoim wytępić i postę- 
puje w sposób, którego przyszłe pokolenia w 
państwie kulturalnem wprost pojąć nie będą 
mogły. Jeżeli więc godzimy się na trójprzy- 
mierze także w przyszłości, to czynimy to tylko 
ze względu na pokój i stanowisko mocarstwo- 
we monarchii.“ 

Hr. Dzieduszycki omawiał następnie sto- 
sunki na Bałkanie, i porozumienie z Rosyą, 
które jego zdaniem ma na celu zapobiedz, aby 
niespodzianki na tym półwyspie nie wywołały 
pożaru europejskiego i dąży do pokojowego 
rozwoju narodowości bałkańskich. Mimo to 
musi monarchia i dyplomacya być przygoto- 
waną na wszelkie wypadki. Mówca uważa trój- 
przymierze również za tąkie przygotowanie na 
wszelkie ewentualności, podnosi jednak, że 
tam, gdzie istnieje walka ekonomiczna między 
sprzymierzonemi państwami, gdzie jeden z so- 
juszników nie szanuje uczuć ludności drugiego 
sprzymierzeńca, tam sojusz traci moc swoją. 
Nie jest to zaś szanowaniem uczuć poddanych 
austryackich, jeśli państwo niemieckie ciągle 
wydala z granic swoich robotników słowiań- 
skich, bez żadnego innego powodu, jak tylko 
ze względu na ich narodowość i austryackie 
obywatelstwo. 

Mówca przypomina swoje wystąpienie 
zeszłoroczne w tej samej komisyi 1 zapytaje 
ponownie rząd, jakich środków chce użyć, aby 
w interesie utrzymania przymierza położyć ko- 
niec tym złosiiwym wydalaniom. Fakt, że wy- 
dalania takie istnieją, żadnej nie może podle- 
gać wątpliwości, bo i w parlamencie niemieo- 
kim sprawa ta była omawianą. Także sojusz 
handlowy, a szczególnie konwencyę weteryna- 
ryjną interpretuje i wykonuje państwo nie- 

kie, w sposób wprost wrogi dla interesów 


miego 
ludności austryackiej. Szczególnie w obec Ga- 
licyi postępują Niemcy z dziwną  złośliwością. 
W Mysłowicach nie przepuszczają bydła gali- 
cyjskiego przez granicę pruską, podczus gdy 
bydło bukowińskie przechodzi granicę swobo- 
dnie, więc transport bydła z Galicyi musi iść 
daleką drogą przez Bodenbach, co oczywiście 
połączone jest z wielkimi Kosztami i stratą 
czasu. Mówca zapytuje rząd, co uczynił i co 
zamyśla na przyszłość uczynić, ażeby takiej 
interpretacyi traktatu handlowego i temu nie- 
znośnemu stanowi rzeczy wreszcie koniec po- 
łożyć. Mówcą kończy, wyrażając imieniem 
swoich przyjaciół politycznych zupełne zaufa- 
nie do obecnego kierownictwa spraw zagra- 
nicznych. 

Po hr. Dzieduszyckim zabrał głos del, 
Pommer i oświadczył, że ani rządowe koła 
Niemiec, ani urzędowe koła kościoła ewange- 
lickiego w Austryi, nie popierają ruchu „los 
von Rom“, a nawet kilkakrotnie się przeciw 
niemu oświadczyły. Mówca zapytał ministra, 
czy prawdziwem jest doniesienie dzienników, 
że stosunki Włoch do Austryi oziębły, a trój- 
przymierze jest zachwiane. Sojusz z Niemcami 
stronnictwu niemiecko-narodowemu oczywiście 
bardzo leży na sercu. W końcu zarzucał mów- 
ca rządowi, że zbytnio stara się przypodobać 
Anglii — i zainterpelował ministra, czy poro- 
zumienie z Rosyą miało jakie realne korzyści 
wobec jawnej nieprzyjaźni Czarnogóry, Serbii, 
a po części także i Bułgaryi. 

Del. Axmann oświadczył, że ruch „Los | 
von Rom“ jest niewątpliwie ruchem politycz- 
nym, który ma na celu przygotować Niemców 
austryackich do tego, ażeby w razie ewentual- 
nego węg "i ich do państwa niemieckie- 
go, religia nie stanowiła przeszkody. Stronnie- 
two mówcy mogłoby mieć zaufanie do urzędu 
spraw zagranicznych, jeżeliby on przy odno- 
wieniu traktatów celno-handlowych, należycie | 
zabezpieczył interesa naszego przemysłu. 

Dr. Kramarz wytykał ministrowi to, | 


że Wiener-Abendpost, która raz energicznie od- | należy do zakresu rządu obu połów monarchii.  stronności swego postępowania przy przedkładaniu í Doniosłość 
parła pewne artykuły prasy francuskiej, nie Minister chętnie oświadcza się za pomnożeniem ofert, jeszcze raz dał wyczerpujące wyjaśnienie ró- * 


Od mczona w r. 1894 najwyśszą honorową nagrodą o, K. 


Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera w 


we Lwowie ul. św Marcina 29, poleca 


wystąpiła przeciwko atakom pism niemieckich, 
wychodzących w państwie niemieckiem, które 
równie tendencyjnie wyrażały się o pewnym 
członku domu cesarskiego. 

Del. Pommer dodał do swych poprze- 
dnich wywodów jeszcze to, że niemiecka par- 
tya ludowa nie upatruje kwestyi partyjnej w 
ruchu „Los von Rom“, który, zrazu poli- 
tyczny, coraz bardziej staje się ruchem re- 
ligijnym. 

W odpowiedzi na uwagi i pytania dele- 
gatów minister hr. Gołuchowski zazna- 
czył najprzód, że dziwi go, iż dr. Krumarz 
nie przyklasnął jego polityce zagranicznej, bo 
przecież wywody tego delegata bardzo były 
podobne do treści exposé ministra. Mowca nie 
przyznaje, jakoby istniała pewna sprzeczność 
w tym ustępie jego mowy, w którym mówił 
o oddziaływaniu stosunków politycznych na 
handlowo-polityczne. Dobrych stosunków poli- 
tycznych nie łatwo jest pogodzić z naprężony- 
mi stosunkami ekonomicznymi i niezawodnie 
wszyscy zarówno będą się starali posunąć jak 
najdalej wzajemne ustępstwa na polu ekonomi- 
cznem w interesie utrzymania sojuszów poli- 
tycznych, tak ważnych dla zabezpieczenia po- 
koju. Niepotrzebnie p. Kramarz upominał rząd, 
ażeby okazywał samodzielność w swych sto- 
sunkach do Niemiec, które występują z taką 
pewnością siebie. Rządowi przychodzi to bar- 
dzo łatwo wobec nadzwyczaj poprawnego po- 
stępowania rządu niemieckiego. Nie należy 
tylko urabiać sądu swego na podstawie arty- 
kułów dziennikarskich, żaden rząd bowiem nie 


może odpowiadać za wymysły gazet. Co się 
tyczy owych artykułów dł 
przeciw którym wystąpiła W Abendpost, 


to zawierały one wprost obelżywe ataki na 
członków domu cesarskiego i odświeżały bajki, 
pozbawione wszelkiej podstawy faktycznej, 
dzienniki niemieckie zas nie posunęły się tak 
daleko. Co do kwestyi, jaką wartość ma poro- 
zumienie z Rosyą, zwraca minister uwagę na 
to, jakie były stosunki na Bałkanie w czasie, 
gdy to porozumienie nastąpiło. 

Zdawało się wówczas, że istniała usta- 
wiczna walka konkurencyjna między Austryą 
a Rosyą. Państewka bałkańskie starały się 
podsycać ten antagonizm a to wszystko zagra- 
żało pokojowi. Rok 1897 nie przyniósł wpraw- 
dzie ani traktatu ani konwencyi austryacko- 
rosyjskiej, ale zato w roku tym rozpoczęła się 
lojalna wymiana zdań, której rezultatem było 
obustronne przekonanie się, że problematy bał- 
kańskie nie wykluczają wcale rozwiązania za 
obopólną zgodą Austryi i Rosyi. Jestto rzecz 
bardzo cenna, której nie powinno się lekcewa- 
Żyć. Przy tem stanowisku trwa Austrya i na- 
dal a jest wszelka podstawa do przy puszczenia, 
że i Rosya przy niem obstaje. Z okazyi nie- 
dawnego ruchu w Macedonii mocarstwa, które 
podpisały traktat berliński, nie szczędziły su- 
rowych upomnień krajom bałkańskim, co nie- 
pozwala wątpić, że w razie jakiegoś zatargu 
mocarstwa pozostawią owe kraje swemu losowi. 
Niewolno atoli sądzić, że porozumienie Austryi 
z Rosyą zabezpiecza na zawsze od wszelkich 
rozruchów na Bałkanie. Na razie zdaje się mi- 
nistrowi, że p. Kramarz niesłusznie zaniepoko- 
jony jest tamtejszą sytuacyą. Stosunek Austryi 
do Serbii jest zupełnie przyjazny i pozostanie, 
dopóki nie będzie powodu do jego zmiany. Co 
się tyczy zarzutu Kramarza, że Austrya w swej 
polityce bałkańskiej trzyma się zawsze pewnych 
osób, zapewnia minister, że on zawsze stara 
się żyć na dobrej stopie z wszystkiemi stron- 
nietwami. 

Co do Albanii zgadzamy się zupełnie z 
rządem włoskim. Ani Austrya ani Włochy nie 
mają zachcianek ekspansywnych, a życzą so- 
bie tylko utrzymania status quo. Tak jak u 
nas ludzie skarżą się, że Włochy zyskują te- 
ren w Albanii, tak samo znowu uskarżają się 
we Włoszech na Austryę. Co do odnowienia 
traktatów handlowych zarówno u nas jak i 
we Włoszech istnieją jak najlepsze zamiary. 
Minister nie wątpi, że uda się zawrzeć kom- 

romis w tej sprawie, który utrwali jeszcze 
bardziej nasz dobry stosunek do tego państwa. 
Zarzntu, że Austrya zbytnio stara się przypo- 
dobać Anglii, minister nie może brać do siebie. 
Co do rzekomego naruszenia neutralności, to 
mówca wyjaśni to w odpowiedzi na odnośną 
interpelacyę. 

Liczba wydaleń z Prus zmalała. W osta- 
tnim roku minister słyszał tylko o 50 wypad- 
kach wydaleń. Wstawiennietwo ministeryum 
austryackiego u rządu pruskiego odniosło w 
pewnej liczbie tych wypadków pożądany sku- 
tek; uwzględnić przytem należy, że niezawsze 
wydalania mają powody narodowościowe, bar- 
dzo często bowiem decydują względy konku- 
rencyjne, jak naprzykład przy wydalaniu ro- 
botników włoskich z Francyi. Zarzuty podno- 
szone przeciw wykony-yaniu konwencyi wete- 
rynaryjnej przez władze pruskie są słuszne, a 


przy odnowieniu traktatów handlowych na-! 


darzy się sposobność sprawę tę poruszyć. Je- 
dnakowoż właściwa decyzya w sprawie tych 
traktatów należy do zakresu austryackiego 
ministra handlu, a minister spraw zagranicz- 
nych ma tylko przeprowadzać rokowania. 

Po mowie ministra i końoowem  przemó- 
wieniu referenta, uchwalono przystąpić do dy- 


PRZEGLĄD z dnia 26 Maja 1901. 


w szybkiem tem 
a jedyną przesz 
kwestya kosztów. 

Po ukończeniu dyskuztyi przyjęto bez 
zmiany cały budżet wraz z kredytami dodat- 


kowymi. 


Komisya apelacyjna 

dla podatku osobisto-dochodowego. 

Wczoraj zamkniętą została pierwsza te- 
goroczna sesya komisyi apelacyjnej dla podat- 
ku osobisto-dochodowego. Sesya ta rozpoczęła 
się w dniu 17 bm. 

W obradach komisyi, które odbywały się 
pod przewodnictwem pana wice-prezydenta dra 
Korytowskiego, brali udział następujący człon- 
kowie, względnie zastępcy członków pp.: Mie- 
czysław hr. Borkowski, ksiądz kanonik Jan 
Czapelski, Maryan Dydyński, Wincenty Gno- 
iński, Adam hr. Gołuchowski, Józef Gótz, Ka- 
rol Hoszowski, Modest Karatnieki, Władysław 
Kraiński, dr. Nathan Lówenstein, Andrzej 
książę Lubomirski, Józef Męciński, Albert 
Mendelsburg, dr. Stanisław Larysz-Niedziel- 
ski, Walery Olszewski, Jakób Piepes-Poratyń- 
ski, Mieczysław hr. Piniński, dr. Rudolf Ró- 
życki, Henryk Schwarz, Tadeusz Starzyński, 
dr. Tadeusz Sołowij, Stanisław hr. Stadnicki, 
dr. Jan Steczkowski, dr. Edward Stroynowski, 
Mikołaj Torosiewiez, Kornel Winter, Michał 
Woliński, Atanazy Zajączkowski, Stanisław 
Żaba, Bolesław Żardecki. 

Nieobeeność swą  usprawiedliwili pp. 
Dawid Abrahamowicz, i August Gorayski pra- 
cami w Radzie państwa i w delegacyach, dr. 
Jan Hupka i Stefan Sękowski wyjazdem do 
wód, Stanisław Gniewosz słabością. 

Komisya podzieloną była tak jak i na 
poprzednich sesyach na oztery subkomisye, 
mianowicie: 1) dla spraw rekursowych z miast 
Lwowa i Krakowa, 2) dla zachodniej, 3) dla 
środkowej, 4) dla wschodniej części kraju. 

Obok obrad subkomisyi odbyły się w 
dniach 17 i 24 maja b. r. dwa plenarne posie- 
dzenia celem omówienia kwestyl zasadniczych, 
zatwierdzenia uchwał subkomisyi i rozstrzygnię- 
cia ważniejszych spraw rekursowych wymagają- 
cych uchwały plenarnej. 

Na sesyi obecnej załatwiono 124 odwołań 
przeciw wymiarom na lata 1898 i 1899, oraz 
4232 odwołań, dotyczących roku 1900. 

Pozostaje jeszcze do załatwienia kilkana- 
ście spraw rekursowych z lat 1898 i 1899, oraz 
około 300 spraw z roku 1900, które dla braku 
dostatecznych podstaw do wydania stanowczej 
decyzyi zwrócone być musiały komisyom szą- 
cunkowym do uzupełnienia. 

Sprawy te przyjdą pod obrady komisyi 
apelacyjnej prawdopodobnie w pierwszych 
dniach lipca b. r. łącznie z pierwszą partyą 
odwołań, wniesionych do tego czasu przeciw 
wymiarom na rok bieżący. 

Ten pomyślny stan prac zawdzięczyć na- 
leży daleko posuniętej ofiarności wszystkich 
członków komisyi apelacyjnej, co też pod- 
niósł z naciskiem przewodniczący, zwra- 
cając się przy zamknięciu ostatniego posiedze- 
nia do komisyi z gorącą podzięką za gorliwą, 
pełną poświęcenia się pracę i sumienne, ze 
wszech miar bezstronne rozpatrywanie przed- 
WE jej do rozstrzygnięcia spruw rekurso- 
wych. 

W końcu zaznaczył pan przewodniczący 
z zadowoleniem, że cała akcya około wymiaru 
podatku osobisto-dochodowego w kraju i zała- 
twienia odwołań weszła po kilkoletnich zabie- 
gach i mozolnej pracy wreszcie na właściwe i 
normalne tory. 

W listopadzie lub grudniu br. załatwi ko- 
misya apelacyjna przeważną część odwołań z 
roku 1901, których reszta w każdym razie przed 
rozpoczęciem wymiarów na rok 1902, zostanie 
rozstrzygniętą. 

Imieniem komisyi przemówił Stanisław 
hr. Stadnicki, dziękując w gorących sło- 
wach przewodniczącemu za świadome celu 
i ze wszech miar bezstronne kierownictwo o- 
bradami komisyi, a panom referentom za sta- 
ranne i sumienne przygotowanie materyału i 
ułatwianie komisyi spełnienia jej ciężkiego 
zadania. 

„Bezstronność w kierownictwie naszemi 
pracami i daleko idąca wyrozumiałość w oce- 
nianiu stosunków kraju — rzekł mówca — 
jest wymownym dowodem, że przewodni- 
czący umie w całej pełni pogodzić swe tri- 
dne obowiązki służbowe z obowiązkami o- 
bywatela kraju, a wymogi ustawy i interes 
skarbu państwa ze stosunkami naszego społe- 
czeństwa. Widzieliśmy wszyscy i na obecnej 
i na poprzednich sesyach tej komisyi, że 
gdziekolwiek stosunki rzeczywiste tego wy- 
magały, ocenienie ich było jak najwzglę- 
dniejsze. s 

Widzieliśmy jak sprawiedliwie i wyrozu- 
miale są tu traktowane sprawy podatkowe, 
a wobec tego musielismy nabrać przekonania, 
że nie uzasadnioną i nierozważną jest agita- 
cya, którą w ostatnim czasie w niektórych 
okolicach kraju wzniecono*. 

Zdaniem mowcy obowiązkiem jest wszyst- 
kich członków komisyi ze stanowczością wy- 
stępować przeciw tej agitacyi, informując jak 


kodę w tej mierze stanowl 


skusyi szczegółowej. W ciągu jej oświadczył | najszersze koła o faktycznym stanie rzeczy, 
del. Pergelt, że jakkolwiek słuszną byłają tem samem o bezpodstawności owej akcyi. 


odprawa udzielona dziennikom paryskim za ! 
nieene ich ataki na członków rodziny monar-! 
chy, to jednak dr. Kramarz popełnił tę nie- 
taktowność, że przez cytowanie artykułów dro- 
bnych jakichś pisemek niemieckich, które by- 
najmniej nie odzwierciadlają opinii publicznej 
w państwie niemieckiem, starał się zdyskredy- 
tować Niemców z Rzeszy i anstryackich i że 
usiłował przez podawanie w wątpliwość lojal- 
ności Niemców podburzyć przeciwko nim sfe- 
ry decydujące. Minister uznał lojalność rządu 
niemieckiego. W końcu mowca wyraża życze- 
nie, ażeby przy odnowieniu traktatów handlo- 
wych otoczono jak największą opieką pro- 
dukcyę krajową. 

Del. Kozłowski żądał, ażeby natych- 
miast, jeszcze przed zawarciem konwencyi we- 
terynaryjnej sprostowano mylne twierdzenia o 
stosunkach weterynaryjnych Austryi, podno- 
szone w dziennikach lub nawet w parlamen- 
tach, jako to w sejmie pruskim i w parlamen- 
cie niemieckim. Min. Gołuchowski o- 
świadczył, że rząd przedkłada wszystkie rekla- 
macye, które w sprawie tej do niego dochodzą, 
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w pomieszkaniach. 


drzewny. 


Astait w gorącym stanie do izolacyi funda- 
mentów, oraz do osuszania zawilgoconych ścian 


iszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 


Przemówienie hrabiego Stadniekiego przy- 
jęli członkowie komisyi oklaskami, poczem 
z wzajemnemi życzeniami wesołych świąt opu- 


scili salę obrad. 


KRONIKA. 


Liwów 25 maja. 

Pomnik Mickiewicza we Lwowie. Członko- 
wie komitetu budowy tego pomnika obejrzeli wczo- 
raj obydwa miejsca, projektowane pod pomnik, 
poczem na naradzie w ratuszu uchwalili jednogło- 
śnie wybrać miejsce na Wałach Hetmańskich, 
gdzie dzisiaj mieści się kosz kwiatowy. Wiceprezy- 
dent miasta p. Michalski zakomunikował przytem, 


KUNA EE 
pie konsulatów zawodowych, | żnie, jakie zachodzą mię 
l | tą, którą komitet na poprzedniem posiedzeniu przy- 


dzy wszystkiemi ofertami a 


| jął, tj. ofertą Włocha Pirovano. Różnice te są tak 

przemawiające na korzyść włoskiej oferty, że po- 
mimo najszczerszej chęci trzymania się hasła: 
„chleb dla swoich“, musiał komitet odrzucić wszyst- 
kie inne oferty. 

Po wyjaśnieniu, danem przez prof, Radzi- 
szewskiego, p. Rawski radził rozpisać nową licyta- 
cyę ofertową z terminem do 15 czerwca i zawia- 
domić o tem Pirovaniego, jakoteż wybrać komisyę 
dla rozpatrzenia ofert i przedłożenia wniosku peł- 
nemu komitetowi. Mówea jest przekonany, że przy 
ponownej licytacyi lwowsey przedsiębiorcy sami się 
cofną, widząc, że warunkom nie podołają. P. Ma- 
karewicz zauważył, że jeśli z pracy przedsiębior- 
ców lwowskich skorzystać nie można, to jednak 
należałoby się starać, ażeby przy robotach około 
pomnika znależli pracę robotnicy lwowscy. Profe- 
sor Rydygier postawił wniosek o ogłoszenie komu- 
nikatu z wyjaśnieniem i sprostowaniem mylnie 
przedstawionego przez interesowanych stanu rze- 
czy. Wnioski pp. Rawskiego i Rydygiera uchwa- 
lono, Do komisyi ofertowej weszli pp.: Radziszew- 
ski, Gorgolewski, Popiel, Makarewicz, Gołąb, Raw- 
ski i Rolle. Komunikat, uchwalony na wniosek 
prof Rydygiera, brzmi jak następuje: 

„Wobec niedokładnych informacyi, ogłasza- 
nych w pismach, a dotyczących oddania robót gra- 
nitowych około pomnika włoskiej firmie Pirovano, 
komitet poczuwa się do obowiązku podania do pu- 
blicznej wiadomości właściwego stanu rzeczy. 
I tak: wspomniana firma podejmuje się dostarcze 
nia pomnika w 46 kawałkach, z których kolumna 
ponad pierścieniem (monolit) mierzy 4'8 m. o śre- 
dniey 12 m. w opakowaniu i załadowaniu w Me- 
dyolanie, a nadto przesyła ne swój koszt i utrzy- 
manie kierownika, pod którego odpowiedzialnością 
miejscowe siły pomnik ustawiać będą — za łączną 
kwotę 45.000 koron. Kwota 64.074 koron obejmuje 
powyższą kwotę wraz z kosztami transportu i do- 
stawą z dworca na plac budowy, adne refakcye 
nie były brane pod uwagę. Ponadto dodajemy, że 
firma Pirovano, która stawiała pomnik Miekiewi- 
cza w Warszawie i Krakowie, pomnik Gołuchow- 
skiego we Lwowie oraz Kopernika w Krakowie, 
daje wszelkie gwarancye moralne i materyalne co 
do dobroci materyału, ustawienia i technicznego 
wykonanie pomnika. Dla usunięcia możliwych dal- 
szych nieporozumień, podaje komitet do wiadomo- 
ści, że cło, według dokładnego obliczenia, nie prze- 
niesie kwoty 13.000 K.“ 

W dalszym ciągu posiedzenia komitet uchwa- 
lił uprosić Radę miasta Lwowa o zezwolenie, aby 
na rachunek komitetu departament budowlany za- 
jął się we własnym zarządzie założeniem funda- 
mentu i rusztowania, z tem, aby fundament zało- 
żono jeszcze w roku bisżącym i rozpoczęto równo- 
cześnie budowę wodotrysku przed teatrem miej- 
skim. Ponieważ na odlew części bronzowej pomni- 
ka potrzeba jeszcze przeszło 40.000 K., przeto ko- 
mitet gorąco zaleca wszystkim swym członkom roz- 
winięcie należytej akcyi, w celu zebrania tych 
funduszów. Wreszcie wyraził komitet życzenie, aby 
pomnik mógł być zupełnie ukończony w ciągu 
przyszłego roku. Na tem wczorajsze obrady się 
skończyły. 

Odsłonięcie pomnika hr. Gołuchowskiego 
projektowane jest na dzień 25 czerwca, podczas 
sesyi sejmowej. 

Przyjęcie Paderewskiego. Komitet utwo- 
rzony dla uczczenia twórcy „Manru* we Liwowie, 
odbył wczoraj posiedzenia pod przewodem prezy- 
denta Tchorznickiego. Program uczczenia mistrza 
jeszcze nie jest ustalony, dziś już jednak możemy 
doniość, że na pierwszem przedstawieniu „Manru* 
dnia 8 czerwca teatr będzie udekorowany, a wi- 
dzowie jawią się w strojach balowych. Przyjazd 
Paderewskiego do Lwowa spodziewany jest na dzień 
5go czerwca. 

t Józef Soleski, człowiek znany w naszem 
mieście i kraju z żywej działalności na polu peda- 
gogicznem, zmarł wczoraj nagle wskutek udaru ser- 
cowego, przeżywszy 56 lat wieku, Z powstania 
styczniowego wyniósł tak ciężkie rany, że pomimo 
starannej kuracyi, pozostał na całe życie kaleką na 
nogi i bez władzy w ręku. Po ukończeniu studyów 
uniwersyteckich, pracował przez szereg lat jako 
profesor lwowskieh i prowincyonalnych gimnazyów, 
a następnie lwowskiej szkoły realnej i wówczas 
wydal podręczniki z dziedziny fizyki i matematyki, 
po dziś dzień przepisane dla szkół średnich. W miej- 
skiej szkole przemysłowo-handlowej był również 
bardzo pożytecznym, zrazu jako profesor, a nastę- 
pnie jako dyrektor. W r. 1896 wybrano go posłem 
do Sejmu, a w r. 1897 do Rady miejskiej. R. i. p. 

Ofiary. Na odbudowę spalonej części kiaszto- 
ru na Jasnej Górze złożyli w dalszym ciągu w na- 
szej Redakcyi: Józef Golonka z Dąbrowy 5 K.; 
O R. z X. 4 K; Kraśniccy z Białki koło Krze- 
szowic 2 K.; M. 5. z Bochni (błagając Matkę Najśw. 
o wysłuchanie prośby) 2 K. Dotychczas złożono n 
nas ua ten cel: 6.479 K., piętnaście dukatów, 
półiraperyał, dziesięć marek w złocie i 5 pier- 
ścionków i dwie broszki. 


Między małżonkami. 

— Co to ma znaczyć, moja duszko, przedwczoraj 
| dałem ci sześćdziesiąt reńskich, wczoraj pięćdzie- 
sgiąt i dziś znów chcesz czterdzieści ? 

— Ach ty, niewdzięczniknu (.. Czyż nie powinie- 
neś się cieszyć, Że z każdym dniem zmniejszają 
się moje wydatki? 


Repertuar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś w sobotę po raz II „Wesele* dramat w 
8 a. St. Wyspiańskiego, W niedzielę po południu 
„Blagierzy”, kom. w 4 a. Bałuckiego, wieczorem 
„San-Toy* chińska operetka w 3 a. Sidneya, 
Ostatui występ St. Boguckiego przed wyjazdem do 
Warszawy. W poniedziałek po południu, „Zaczarowa- 
ne koło* baśń dramatyczna w 5 aktach Luc. Ry- 
dla, wieczorem „Carmen* z p. Myszugą i p. Mon- 
teleone. We wtorek po raz Żci „Wesele“. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. „Wesele* Wyspiańskiego. Wczoraj 
odegrano w naszym teatrze po raz pierwszy 3 
aktowy dramat Stanisława Wyspiańskiego pt. 
„Wesele“. Dramat ten, wystawiony w Krakowie 
już w marcu br. z ogromnem powodzeniem. przy- 


że na drugim końcu Wałów hetmańskich, miano- | sporzył odrazu swemu twórcy, dotąd mało znanemu, 
wicie przed teatrem miejskim, stanie fontanna, któ- | wielki rozgłos i wywołał liczny szereg entuzyasty- 
rej słup wody będzie stanowił pendant do kolnmny | cznych komentarzy. Między innymi p. Lutosławski 
mickiewiczowskiej. W kwestyi żądań robotników i| ogłosił Wyspiańskiego ze największego poetę na- 
przedsiębiorców lwowskich o powierzenie im, a nie | rodowego po Miekiewiczu, a „Wesele“ postawił na 


Włochowi Pirovano, wykonania podstawy 
wej, przeprowadzono obszerną dysknsyę. 


te wraz z rozmaitymi żałami wynurzyła przed | kowska bez 


ranito- |tej samej wyżynie co „Dziady“; w ten sam ton 
ądania | uderzyła pani Zapolska, a również cała prasa kra- 


żadnych prawie zastrzeżeń uznała 


członkami komitetu deputacya robotników jeszcze | „Wesele“ za arcydzieło. „Wesele“, grane kilka- 
czynnikom do tego powołanym, 1 będzie się| przed zaczęciem posiedzenia. Tedy gdy ta depu- | naście razy w teatrze krakowskim, stałosię niezmiernie 
starał jak najusilniej załatwić pomyślnie tę, tacya się oddaliła, prezes komitetu prof. Radzi- | popularnem szczególnie wśród ludu, a podobno na- 
sprawę. Kwestya, poruszona przez p. Kozłow- | szewski odparł zarzuty, czynione mu przez ofe- wet zaczyna nabierać i politycznego znaczenia, gdyż 
skiego, pomnożenia attachés rolniczych i kre-. renta Jabłońskiego, jakoby mylnie przedstawił jego | na wiecach ludowych niektórzy mowcy już się po- 
owania attachós technicznych przy konsulatach | ofertę; prof. Radziszewski dla dowiedzenia bez- | sługują cytatami z tego dzieła Wyspiańskiego. 


Tekturę zsfaltową ogniotrwałą do krycia da- 
chów od 20 ct. za 1 m. O 
Lak asialtowy I smoię dysa 


fowaną bez- 
wodną do konserwacyi dachów i 


ZOWa. 


jednak, jaką ogólnie przypisywane 


„Weselu“ wydaje nam się bardzo przesadzoną? 


Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów 
i roparacyę w całym kraju swoimi 
robotnikami. 

"Telefon Nr. 250. 


FABRYKA Szeligi Łyszkiewicza, inżyni 


Dachy holzcementowe nie wymagaj 
p r saiikcyii Feazacył wisosnej trwałości. 


a nawet wprost otwarcie musimy powiedzieć, że 
pojąć nie możemy, jakim sposobem utwór ten zdo- 
łał w oczach niektórych osób wyróść do rozmiarów 
już nie arcydzieła, ale choćby nawet w ogóle rzeczy 
wartościowej i przypuścić musimy, że działają tu 
inne czynniki: z jednej strony jakieś metywy lo- 
kalne krakowskie, robiące rzecz tę sympatyczną 
dla wszystkich tych, którzy bądź węzłami pokre- 
wieństwa, bądź przyjaźni lub znajomości złączeni 
Bą z rodzinami Rydlów i Tetmajerów, rodzinami 
bardzo słusznie szanowanemi i cenionemi w Kra- 
kowie, z drugiej zaś, że jest to jakaś suggestya, 
podtrzymywana mistycznym nastrojem dzieła i mi 
stycznem usposobieniem tych wszystkich tak wśród 
młodzieży, jak wśród niewiast, którzy się z zapa- 
łem skupiają dokoła Lutosławskiego i innych kra- 
kowskich mistyków, 


Gdybyśmy chcieli w paru wyrazach scharakte- 
ryzować sztukę Wyspiańskiego, to musielibyśmy 
powiedzieć, że jest to teatr maryonetek. Aktorzy 
parami wchodzą przez jedne drzwi na scenę, mówią 
z sobą pięć lub dziesięć minut i drugiemi drzwia- 
mi wychodzą, a w tej chwili przez inne drzwi 
wchodzi inna para aktorów, znowu mówi pięć lub 
dziesięć minut i znowu wychodzi, a wtedy wchodzi 
trzecia para i tak od początku aż do końca sztuki. 

Fabuły żadnej w sztuce nie ma, nie ma też 
żadnej akcyi, bo usposobienia i uczucia osób działa- 
jących w sztuce są od początku do końca te same, 
nie się więc nie rozwija wewnętrznie, w duszach 
i w sercach ludzi występujących w „Weselu*, nie 
nowego się nie tworzy, osoby działające nie watę- 
pują względem siebie w Żadne nowe stosunki, 
węzły, które ich łączyły na początku sztuki, ani 
się nie rozerwały, ani się zacieśniły lepiej na jej 
końcu, jest wszystko zupełnie to samo, co było, 
gdy ostatni raz kurtyna spada, jak i to, co było, 
gdy pierwszy raz się podniosła. Owe pary wycho- 
dzące na scenę i gadające po kilka i kilkanaście 
minut, nie są także ani Bwemi rozmowami, ani 
swemi osobami niczem związane z resztą par 
w sztuce, tak, iż można byłoby te pary poprze- 
stawiać i kazać im w innym porządku wchodzić 
i wychodzić ze sceny i tak np. parę siódmą można 
byłoby postawić w miejsce pary trzeciej, parę 
dwunastą w miejsce pary piątej i toby nie a nic 
rzeczy nie zmieniło. Sztuka jest podzielona na trzy 
akty, ale to w ten sposób, w jaki np. koncertant 
dzieli swój koncert ua kilka ustępów, dając 
w przerwach odpocząć publiczności i sam schodząc 
z estrady, aby w pokoju t. zw. zrtystycanym za: 
czerpnąć nowych sił do dalszego grania. Mogłaby 
jednak wcale kurtyna nie spuszczać się i te wszy- 
stkie trzy akty mogłyby być jednym ciągiem ode- 
grane, a nie byłoby to absolutnie uwłaczającem 
sztuce,| jedynie tylko wystawiłoby na wielką próbę 
cierpliwość publiczności, 

Połowa osób w sztuce mówi językiem pol- 
skim, pełnym jednak błędów i niegramatyczności, 
druga zaś połowa mówi narzeczem muzurskiem, dla 
wielu w niektórych zwrotach wręcz niezrozumiałem. 
W sztuce użyte są wyrażenia tak trywialne i tak 
karczemne, że Wiktor Hugo ze znanem prźżakleń- 
stwem marszałka Cambronne należałby do ludzi dy- 
styngowanych. Reżyserya teatru naszego wykreśliła 
te obrzydliwości. 

W utworze, gdy się go czyta i gdy się ma 
dość cierpliwości i siły, aby go do końca doczytać 
i nie znndzić się jego monotonnością, jest w trze- 
cim akcie ustęp, który z daleka przypomina ową 
przedziwnie piękną scenę z pierwszego aktu „Lo- 
hengrina*, gdy śpiew i muzyka w sposób nader 
misterny charakteryzuje niepokój tłumu na pierwsze 
w oddali pojawienie się nadjeżdżającego Lohen- 
grina. Owóż czytając „Wesele“, Wyspiańskiego, do- 
znaje się pewnego, lubo w nieskończenie słabszym 
stopniu, niż w „Loheugrinie*, dreszczu oczekiwania 
na wieść, że od Krakowa gościńcem mają się zbli- 
żać jakieś hufce Żołnierzy. Na scenie fakt ten wy- 
pada tak blado, że zupełnie żadnego nie robi wrs- 
żenia. Dla nas jest to dowodem, że p. Wyspiańsk 
nie posiada wcale nerwu dramatycznego i że to 
jest więcej talent literacki, niż sceniczny, bo zaw- 
sze jest to charaktarystycznem u talentów, nie ma- 
jących scenicznego uzdolnienia, że w czytaniu 
utwory ich wydają się lepszemi, niż w świetle 
kinkietów, 

Wspomnieliśmy powyżej, że sztuke nie 
fabuły i że w niej nie się nie dzieje, więc że 
ma w niej wcale tego, co się nazywa akcyę 
niczną. Dodać tu musimy, że ona nie ma żadı:) 
charakterów, że postacie, które się przewijają 
scenie, są to szablony, nie wyrażające nie ind; wi- 
dualnego, a tylko parę teoryi, np. teoryą młod: eli 
parobczaków, teoryę młodych panien miejskich t0- 
ryę dziennikarza, teoryę poety, teoryę Żyda itd. 
Autor nie dodał ani jednego rysu własnego, «ni 
jednej własnej obserwacyi; w tem wszystkiem eo 
mówi, czy o polityce, czy o historyi naszej, cz 
Życiu naszem współczesnem, czy wreszcie w obrik- 
zach poetycznych, które kreśli, nie dał on absc t- 
tnie nic nowego, nic takiego, czegobyśmy dotąd 
nie słyszeli nigdy i co byłoby niezaprzeczoną wi: 
gnością autora, 

To też wprost dla nas niezrozumiałem je 
jak mogą się ludzie zachwycać tym utwore 
Wprawdzie coraz częściej spotyka się objaw ta- 
kiego zdyferencyonowania się ludzi w dzisiejsze 
społeczeństwie, że osoby stojące na krańcach, zu 
pełnie się nawzajem nie rozumieją. Przed kil! 
tygodniami w Salonie Wystawy lwowskiej znajdo= 
wało się kilka obrazków Stanisławskiego i widzi” 
liśmy ludzi, którzy z zachwytem o tych obrazkach 
mówili, a innych równie inteligentnych i równie i 
na polu sztuki wykształconych, którzy na te bažgro™ 
patrzeć nie chcieli. To samo dzieje się z „ Wes” 
lem“ Wyspiańskiego. Są ludzie inteligentni, któr: 
powiadają, że jest to nieskończenie słaba ramo*' 
literacka, i są ludzie również wysoko wykszt eż! 
którzy utrzymują, że to jest arcydzieło. Niech wię: 
każdy, kto chce sobie sąd wyrobić, pójdzie Sam 4 
przekona się o utworze. My powiedzieliśmy tylko 
szczerze nasze zdanie. 

Żeby je zaś choć w części umotywować, po- 
wtarzamy scenę 24 z III aktu, powtarzamy za% JĄ 
dlatego, że w kilku recenzyach o „Weselu“ W yspiań: 
skiego czytaliśmy zdanie, że jest to najpiękniejsza 
scena w całym utworze i najbardziej przejmująca 
widza, Niechże czytelnik sam osgądzi i przekora się, 
czy nie mamy racyi mówić o banalnośc: prowadzo- 
nych w tej sztuce rozmów i uwałać-Je raczej za 
libretto do jakiejś opery, aniżeli za utwór, vędący 


ma 
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sam dla siebie firamatem. Proszę sobie wyobrazić, % 


że para jakicnś chlcpów, która była na scenie, 
opuściła ją, a weszła na scenę nowa paru. Składa 
się ona z gospodarza chaty (p. Włodzimierza Tetma- | 
jera, ubranego po chłopsku) i z Wernyhory. Cytu- ! 
jemy teraz dosłownie: 
Wernyhora 
Oto panie Włodzimierzu 
zjechałem tu gość 
Gospodarz 
Spocznij Wasza Mość; 
Żona stroi się w alkierzu. 
Wernyhora. 
ostań panie Włodzimierzu 


WE LWOWIE poleca 
ące wiąsań dsohowych, 


Gospodarz 
Żona stroi się w alkierzn; 
niespodziany gość, 
właśnie była przy pacierzu, 
bo się dziecka kładło spać 
Wernyhora 
niechajże żona w alkierzu.... 
Gospodarz 
bo sie dziecka kładło spać, 
a ci nie przestają grać: 
jak wesele, to wesele, 
to nie będą w miejscu stać; 
ot tu żona jest w alkierzu 
Wernyhore 
niechajże żony w alkierzu, 
niechże tańcuje Wesele, 
Siądź-że Panie Włodzimierzu, 
mam asaństwu nowin wiele: 
Pomówimy o Przymierzu 


Gospodarz 
ano proszę, bardzo proszę 

Wernyhora 
siadaj 

Gospodarz 


Siadam, — zacny gość 
bardzo proszę, bardzo proszę ; 
ceremonii dość 
Wernyhora 
ja zdaleka — hen od kresów, 
konia zgnałem. 
Gospodarz 
podły czag. 


A do wszystkich spadłych biesów, 


toBcie tu som pierwszy raz; 
któż was zwabił w taki czas. 


A do wszystkich spadłych biesów, 


żeście tak niespodziewanie 

w noc i na to weselisko 

zachcieli tu Tchmość Panie 
Wernyhora 

zdaleka a miałem blisko 

i wybrałem Weselisko, 

boście som tu jakoś wraz 

i wybrałem Ichmość Mości 

dom, gdzie ludzie sercem prości 
Gospodarz 

Wasza Mość mieliście blisko, 

serceście zobligowali, — 

myśmy sobie prości, — mali 
Wernyhora 

z daleka a miałem blisko, 

ledwom wymienił nazwisko 

a zaraz mi pokazali 

tacy chłopcy, rzeżcy, mali 
Gospodarz 

co to u nich serce z miską ; 

przybieżali, powiadali, 

czego nie zjęzykowali ! 

że pan stary, że Dziad stary, 

że Dziad z lira, brodą siwą 
Wernyhora 

Ot dziadzisko z siwą brodą, 

dawnoż było w duszy młodo; 


Gospodarz 
a ot takie złote żniwo, 
złote pola, — pokoszone, — 
wszystko błoto, — zadyszczone, — 
sady ciche, — kwitną, rodzą, 
jedne z drugich same wschodzą: 
złote żniwo, serce z miską; 
nie trzeba szukać daleko, 
kiedy było jakoś blisko. 
Pokażę waćpanu żonę 
Wernyhora 
złote żniwo, serce złote: 
jeszcze u was.w duszy młodo, 
Żeście sobie prości, mali, 
toście wielkich krzywd nie znali; 
może żona ma robotę 
Gospodarz 
Żona stroi się w alkierzu, 
chce się wydać urodziwa, 
że to gość niespodziewany, 
każe zaraz podać piwa 
Wernyhora 
zostaw panie Włodzimierza, 
że to chwila osobliwa 
Gospodarz 
lepiej gwarzy się przy szklenie, 
że to z drogi, tyla błoto ; 
lepiej gada się przy wenie 
Wernyhora 
kiej się nie rozchodzi o to; 
że to chwila osobliwa, 
możemy na osobności 
porozmawiać 
Gospodarz 
Słucham Mości; 
a to chwila osobliwa. 
Wolnoć spytać o nazwisko... 
i tam dalej w tym tonie i sposobie libretta z opery. 
Sztukę wystawiono bardzo starannie i pod 
względem reżyseryi, jakoteż gry aktorów nie mo- 
Żna żadnego zarzutu sformułować, owszem należy 
się im zupełne uznanie. Teatr był nabity, publi- 
czność, zwłaszcza z górnych sfer, powitała po 
pierwszym akcie bardzo grzmiącymi oklaskami 
sztukę i wywoływała kilkakrotnie autora, któremu 
podano też kilka wieńców, jeden od przyjaciół z Kra- 
kowa, drugi od Czytelni akademickiej lwowskiej, 
trzeci od Redakcyi Słowa polskiego, a wreszcie 
bardzo piękny bukiet od p. Gabryeli Zapolskiej. 
Po drugim akcie było już mniej wywoływań i 
oklasków, a po trzecim bardzo mało. * 
* Iwonicz w roku 1900. — Nakładem zarządu 
zdrojowego w Iwoniczu wyszła popularnie przez Dr. 
Klemensa Dębickiego napisana broszura, zawiera- 
jąza dokładny opis tego niezrównanego w swych 
skutkach leczniczych miejsca zdrojowego i wszyst- 
kich urządzeń i ulepszeń, jakie w tamtejszym za- 
kładzie kąpielowym wprowadzono po koniec roku 
ubiegłego. — Broszura ta zawiera między innemi 
dokładną Btatystykę chorób, leczonych ze skutkiem 
w Iwoniczu, opis urządzenia tamtejszego zakładu, 
cen pobieranych za kąpiele i mieszkanie, najdogo- 
dniejszych połączeń kolejowych itp. Gdyby ktoś 
żądał jeszcze bardziej szczegółowych informacyi, u- 


PRZEGLĄD z dnia 26 Maja 1901 


Część ekonomiczna. 


$ Budapeszt 25 maja. Stan zasiewów z dniem 
20 maja: Powietrze w ogóle łagodne, ale brak 
deszczów. Pszenica ozima przeciętnie średnia, jara 
zadowalająca, żyto ozime znacznie lichsze od psze- 
nicy, jęczmień ozimy w niektórych miejscach do- 
bry, w innych zaś bardzo słaby. Owies lichy, tak 
samo rośliny strączkowe. Tytoń ucierpiał od posu- 
chy. Wino i drzewa owocowe zadowalające. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


Wiedeń 25 maja. Zebranie stowarzysze- 
nia urzędników pomocniczych w służbie rzą- 
dowej z całego państwa uchwaliło rezolucyę, 
wyrażającą podziękowanie rządowi za chęć 
uregulowania poborów i stosunków służbowych 
tych urzędników i wzywającą posłów wszyst- | 
kich stronnictw, ażeby jeszcze w ciągu tej sesyi 
uchwalili potrzebne do tej reformy kredyty, 
tak, iżby oną już z d. 1 lipca b.r. mogła wejść 
w życie. Po zgromadzeniu wszyscy uczestnicy 
jego udali się w zwartych szeregach przed ra- 
tusz i wzięli udział w odbywającem się tam 
zgromadzeniu słng państwowych. 

Wiedeń 25 maja. Dziś o 1 popołudniu 
zebrała s.ę Izba panów na posiedzenie; na po- 
rządku dziennym między innemi drugie czyta- 
nie ustawy wódczanej. 

Rzym 25 maja. Jak donosi Agencya Ste- 
faniego, Bresci zdradzał ciągle nadzieję, Że 
będzie jeszcze mógł uciec, i sądził, że towa- 
rzysze jego dokładają wszelkich starań, aby 
mu ułatwić ucieczkę. Jednakże w ostatnim 
tygodniu, jak się zdaje, opuściła -go ta na- 
dzieja zupełnie i w tym stanie popełnił samo- 
bójstwo. W celi jego znaleziono małe kartki, 
wysławiające anarchię. 

Petersburg 25 maja. Wydawnictwo No- 
woje Wremia zawieszono na przeciąg jednego 
tygodnia, z powodu umieszczenia artykułu w 
sprawie rozruchów robotniczych. 

Madryt 25 maja. W Motril, w Granadzie, 
nastąpiło trzęsienie ziemi; wiele domów runę- 
ło w gruzy. 

Rzym 25 maja. W miejscowości Caneo i 
okolicy dało się. uczuć silne trzęsienie ziemi. 
Powstała z tego powodu wśród ludności wielka 
panika. 


Sa E FOTE. T RENEE 
HOTEL GEORGE. 

Przyjechali dnia 25 maja. J. Krieser z Do- 
liny. J. Rosenstok z Chodorowa. Dr. A. Segal i 
dr. J. Taubenfeld z Drohobycza. J, Steinhardt z 
Tarnopola, Hr. K. Dzieduszycki z Jasionowa. J. 
Bogusz i St. Bogusz z Podola ross N. Stecki z 
Wałynia. 


HOTEL FRANCUSKI 
plac Maryacki — Lwów. 
Pierwszorzędny kotel s komfortem urządzony, pil- 
gneńska restauracya e pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejscu. 


wy ruskiej. J. Iliner z Schatzlaru, N. Gerlach, N. 
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Zapytanie. 


Często pytają się osoby, które wiele cierpiały na 
ból zębów, dlaczego się to obecnie rzudziej zdarza, od 
czasu, jak używaję Kosmin. Skutek ten należy przypi- 
sać antyseptycznej sile wody do ust Kosmin. — 
Dzięki tejże zostają dziąsła wzmoenione, tworzenie zgni- 
lizny z pozostałości od potraw usunięte i w ten sposób 
zapobiega się o ile możności wytwarzaniu się bolu. 

Codziennie przeto używanie w gatunku i skutku 
niedoścignior:go Kosminu poleca się każdemu. Flakon 
2 K., wystarczy na długo. 


Dr. Wł. Maleszewski 


Wiemmer i R. Gerlach z Wiednia. T. Kohler z 
Toporowa, K. Patraszewski z Stanisławowa. N. Zie- 
liński z Stryja. T. Bachrynowicz z Czerniowiec. F. 
Huppenthalowa z Krakowa. 0. Lekczyńska z Re- 
menowa. A. Laborczyk i E. Czakowszky z De- 
breczyna. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROW 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 25 maja, JE. A. Jaworski 


z Skwarzawy. J. Raszowski z Tarnopola. K. Tar- 
nawski z Kijowa. B, Włodek, M. Dolińska i A, 


Śchiitz z Krakowa, J. Hentachel z Wiednia. P. |? ssystent kliniki lokarakiej Uniw. Jag. ordynuje jak 
: s . : awnych w sezonie letnim 
Dudziński z Klicka. J. Trojan z Komarna, E, EP TEIA F Ss B A arn T E 


Gutler z Maryampola. C. Winkler z Tryestu. J, 
Lipsch z Szepetówki. J Kubicki z Lincu. B. Rze- 
szowski z Warszawy. 


do 20 Kwietnia do 1 Października Drei Staffeln Alte Wiese. 


SUBSKRYPCYA 
na sztuk 2500 akcyi Il em. krakowskiej Spółki 
Tramwajowej po kursie 420 za akcyę nomi- 
nalnel wartości koron 400 odbędzie się 28 i 
29 b. m. 


Prospektów i bliższych informacyi udziela oraz 
zgłoszenia do subskrypcyi przyjmuje 


Dom bankowy i Kantor wymlany 


SOKAL i LILIEN 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. 


— Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery warto- 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierza 
też ona na siebie żadnej odpowiedzialności, 


GOLODZENMTIORNA: 


Codziennie przedstawienie. Początek o 8-mej 
Bilety wcześniej do nabycia w binrze Plohna. 


Dr. Władysław Kruszyński 


były lekarz kliniki prof. Gluzińskiego, długoletni sekun- 


daryusz szpitala powsz. na oddziale prof. Ziembickiego i 5 
QCzyżewicza, ordynuje w sezonie letnim w Lubieniu ściowe ae". 
(Kąpiele siarczane) pod Lwowem. wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Bardzo praktyczne w podróży — Niezbę- 
dne po krótkiem użyciu. 
Badane przez władze sanitarne. 
Atest, Wiedeń 3 lipca 1887. 


se zlodoné 


niezbędny 
KREM DO ZĘBÓW 
Dobry środek do czyszczenia zębów nie powinien 
się składać z części ziarnistych, które pomiędzy zę- 
bemi trzeszczą i powierzchnię drapią, co przy wie- 
lu proszkach do zębów się zdarza. Do racyonalnego 
pielęgnowania zębów skutkował najlepiej od lat 
z wielkiem powodzeniem wprowadzony  Kalodont, 
który utrzymuje zęby (bez wszelkiego uszkodzenia) 
czyste, białe i zdrowe. 


 SOMATOSA 


! (rozpuszczalne białko mięsne) 

jest według zdania sławnych lekarzy „„idea- 

łem środka pożywnego* dla słabych 

i chorych. Działa wzmacniająco na nerwy i 

wytwarza muszkuły. 
Na składzie w aptekach i drogueryach. 

SZTUCZNE ZĘBY pojedyncze i całe szczęki w zło- 
cie, metalu i kauczuku, przerabianie starych szczęk na 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akcyjnego 


- Banku hipotecznego. 


Założony w r. 1853 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1 
poleca do ciągnienia 1 czerwca b. r. 


„PROMESY 


na całe i połówki losów państwowych z r. 1864go 
po K. 12.00 za całe i po K. 7.00 za połówki. 
Główna wygrana K. 300.000, 


a względnie połowa. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna K. 3.40 we Lwowie, K. 8.60 
na prowincyi. 


r 
Wiedeń 25 maja. (Giełda towarowa). Cu- 

kier (spokojnie) 2475. Nafta galicyjska bez 

zmiany. Spirytus 40'60. Tendencya słabsza. 
Berlin 25 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po- 


nowe i dopasowanie żle lub nieodpowiednio zrobionych, 


dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 


Żeście sobie prości, mali, 
toście wielkich krzywd nie znali; 
chudobę macie szczęśliwą 


a W m OT z Z ZE ZOZ EE AE ZY ZZ Z RA 


A. Thierry prawdziwa maść z centyfolij 


jest najsilniejszą maścią ściągającą, wywiera przez grun- 
towne czyszczenie, uśmierzające ból, szybko gojący sku- 
tek, uwalnia przez zmięknienie od obcych ciał wszel- 
kiego rodzajn. Jest niezbędną dla turystów, kolarzy 
I jeźdźców. 

Hg” Do nabycia w aptekach. "TE 
Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 K. 50 h. Próbny słoik za po- 
przednią gotówkę 1 K. 80 h. wysyła wraz z prospektem 
- i spisem składów wszystkich krajów Apotheker A. 
My) Thierry's Fabrik in t-regrada bei Rohiisch- 
"07  Sauerhrunn. Należy unikać naśladowań i uważać na 
powyższy w każdym słoiku wypalony znak ochronny. 


Najlepsze 
PIŁKI TENISOWE 8 
Najlepsze kule do kręgielni > 


u Piotra Mikolascha i Spki 


WE LWOWIE. 
)0000000000000080 0008000000000000604 


| HEINRICH LANZ, Mannheim. 


Przeszło 3.500 robotników. 
LOKOMOBILE do siły 300 koni 
dla przemysłu i rękodzieł, 


Obecnie najlepsza i najtańsza | 
siła ruchu. 
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Uznane najmniejsze użycie paliwa. 


Produkcya roczna: 
około 1.500 lokomobil. 


Zastępca: EMIL HDNIGMANN, 
H wiednit IX, Porzellangasse 
r. 


Nagrodzone na Wystawie Przyrodniczo- % 
Lekarskiej w Krakowie 1900 r. Medalem $%| 
złotym. Th l 
na łóżka z czys. * wełny owczej i wielbłądziej, kocyki dla dzieci koce dla | 
Zakładów hydiopatycznych (zwane Griifenbergskie) wykonujemy dostawy ip 
Rządowe, Krajowe i prywatnę dla Szpitali, Internatów, Pensyonatów, Hoteli (f) 
it. p. oraz wszelkie koce na konie. 


Kecka Fabryka sukna 


ZAJĄCZEK i LANKOSZ 


składy dla sprzedaży hurtownej t częściowej 
we LWOWIE ul. Teatralna I. 3 
w KRAKOWIE ul. Bracka I. 5. 
HB Da żądanie wysyłany jzoce okazowe. 


eee © +: +, © © © © e © + © + * I AE 

Gobwe a ©e GT | E 
Już wyszedł 3 i 4-ty zeszyt dzieła 

Prof Michała Lityńskiego 


Wiek XIX w Obrazach historycznych. 


Cena zeszytu 25 ct 


Całe dzieło zawiera popularną historyę XIX wieku, bogato 
illustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. Zeszyty wy- 
chodzą regularnie w odstępach tygodniowych. Składający zaraz przed- 
płatę za całość płaci tylko 2 złr. i otrzyma dzieło w drugiej poło- 
wie maja b. r. 

Ekspedycya w biurze dzienników St. Sokołowskiego Pasaż 
Hausmanna 9. 


GGETGGCOWE Ę 


Cena 1 flaszki 2 K. 80 h. 
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dzieli mu ich najchętniej zarząd zdrojowy w Iwoniczu. 


3000€000009000000030 600000 000500000003 


Przyjechali dnia 25 maja. M. Łojowski z Ro- 
syi, A. Turkułł z Warszawy. E. Podobińscy z Ra- 


WODA Celestius w choro- | 


bach nerek, cierpie- 
niach dróg moczo- 
wych w dnie i eu- 
krzycy. 


Grande - Grille: 
w kołkach wątrob- 
nych i kamykach źół- 


pae 
I Ciągnienie nieodwotalnie | 


Losy Concordia 
po 1 koronie. 


stryackie 85'10. Spirytus 43-90. 


wykonuje się w atelier techniczno-dentystycznem przy 
ulicy Kopernika 4, vis-a-vis apteki Mikolascha, 
Ze dział techniczny Wincenty Schneider. 


Główna wygrana 


najdokładniejszy rozkład jazdy p. 
t. Kuryer kolejowy wyszedł z dru- 
ku i jest donabycia we wszystkich 
księgarniach i biurach dzienników 
po 12 ct. Kuryer kolejowy zawie- 
| ra prócz dokładnego spisu odjazdu 


polecają: M. Jonasz, Kite & Stof, M. Klarfeld, 
Kornmann & Feigenmann, Samuely & Landau, Wi- 
ktor  Chajes i Spółka, Aug. Schellenberg + Sym, 


Sokat © Lilien 


| Ważny od 1 Maja 1901 


i przyjazdu pociągów osobowych i 


[= pospiesznych dla Galicyi i Buko- 


Sporządzana pod kontrolą komisyi 
nprzemysłowej Towarz. lekarskiego 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztu- 
cznych pod firmą : 
Iz. Rzący i Chmurskiego w Krakowie 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
Skład dla Lwowa : apteka J. Wewiórskiego. 


ciowych. w zastojach 
w zakresie organów 
jamy brzusznej 


009 


)|08000668806 
Szczawnica 


200000060000 


Zakład zdrojowo-kąpielowy. Pierwszorzędna stacya kli- 
matyczna. Sezon od 20 maja do 30 września. Urzą- 
dzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa. Wo- 
dy ze znanych ze skuteczności zdrojów Józefiny i Ma- 
gdaleny we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach. 

Zamówienia na mieszkania przyjmuje Dyrekcya 
Zakładu górnego. 


F. Wiśniewski. 


©000000086000000009 000000000000000009 
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AZAAEKLŁLAD OGRODNICZY 


I! Na prowincyę wysyła się w najstaranniejszem opakowaniu !! 


2000000 


znakomicie odświeża i upiększa płeć. —Cena od 1'20 do 3'60 h. i 


Kraków Sukiennice l. 20, Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24. 


| winy, ceny biletów do wszystkich 
| stacyi, odległość kilometrową, ma- 


| 
pę sytuacyjną kolei żelaznych Ga- 
licyi i Bukowiny, najlepsze połą- 
czenia do miejsc kąpielowych i 
wiele innych. Nakład A jencyi dzien- 

ników i inseratów S. Sokołowskie- 

l 

i 


Flance (Rozsadki) *4Bq 


wszelkich warzyw i kwiatów poleca 


go, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Kuryer kolejowy. 


r 


> Ts A 
ML. Wolińskiego 
we Lwowie, plac Maryacki 8. 

PF Na łaskawe żądanie cenniki odwrotnie. "SMG 


EODD 


Ważne dla każdego! 

Znakomitym produktem jest 

| DURATOR 
en 

Tymże nasmarowane podeszwy (co 8—4 

tygodnie raz) stają się o wiele trwal- 

sze, nieprzemakalne elastyczne i zatrzy- 

muje obuwie i po dłuższem użyciu 
s dobrą formą. 

urator najlepiej został doświadczony 

JAN IHNATO WICZ przy wojsku i różnych korporacyach 

Lwów ul. Sykstuska l. 26 i ul. Halicka l. 11. === sk mani WRO" Goo |. 

próbowaniu oddany do użytku. Żądać 

należy wyraźnie Durator. 
Cena flaszki blaszanej wraz ze sposo- 


900900000000 000000000000000000 | 


Pudr książęcy 


l_©o0©000000080 | 


C. i k. uprzyw. woda do mycia dla koni. 


do 


Od lat 40 w stajniach dworskich, wojskowych i innych w użyciu, jako po- 

siłek przed większem natężeniem i po tymże zadawany; przy zwichnięciach, 

zesztywnieniach Ścięgni itp., usposabis konia do nadzwyczajnych wysiłków 

podczas trenowania. — Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną, do 
nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach Austryi. 


Skład główny: FRANC. JAN KWIZDA 


c. i k. austro-węg., król. rumuń. i ks. bułgarsk. dostawca nadworny. 
Apteka powiatowa w Korneuhurgu pod Wiedniem. 


WE zr o] "Lim ii | Pai R A |—"— "| 0. owak 0001 
są bardzo polecenia godne ! mają najlepszy rozkład ciągnień 


Sprzedzję 1 Los na 34 rat miesięcznie po 4 Koron. 

Wyłączne prawo gry po przesłaniu (przekazem pocztowym) 
pierwszej raty. 

' W ostatnim czasie wszystkie losy w kursle podskoczyły, tak, iż 
dla losów tureckich zwyżka kursowa prawdopodobna jest. 


Va TY. D q v 
Iererolerorolel*leleie1 


bem użycia 1 K. i 2 K, — Pocztą za 
poprzedniem nadesłaniem 1 K. 20 h. 
franko, także w markach poczto- 
wych. Otrzymać można we wszyst- 
kich prawie handlach korzennych i dro- 
gueryach. Odsprzedający otrzymają rabat 

Główna ekspedycya : 

BUDAPEST, Julius Dobó 
V. Lipót-kórnt 1/b. 


LSLS SISS SSS 


Losy tureckie po 400 frków nom. 


Główne wygrane: 600.000. 
i 300.000 franków. p SSIŁRDIEZNĘ 


Najbliższe ciągnienie 1-go czerwca b. r. 20Q 858666666 
Powidełka z Pomidorów 


na zupę puszka 36 hal. 


Marmolada truskawkowa 1 kg. 1 K, 60 h. 
Marmolada morelowa 1 kg. 2. K. 


Szparagi 


świeżo cięte 1 kg. począwszy od 80 hal. 

poleca: Ogród i fabryka konserw 

w Lubyczy królewskiej poczta 
i stacya linii Lwów-Betzec. 


Dom bankowy 


Alexander Suchanek 


Bərno mor. 
Ulica Ferdynanda 39. 


rerersisiereroiorolereI>XI 


HANDEL HERBATY i KAWY 2 


Edmunda Riedla 


wa Lwowie, plac Maryacki 10 
poleca 


HERBATĘ 


zbioru majowego: 
pół kl. Congo zł. 1:60 
Souchong czarna 2— 
— zbiór majowy 8:— |Portorico . 9:— pół k. —'80 


polece najlepsze gatunki 


o smaku czystym aromatycznym, 

które rozsyła franko opłacone do 

każdej stacyi pocztowej 43/, kilogr. 
w woreczku 


Dr. S. Askenazy: Przymierze polsko-pruskie „K,5 
B. Błażek: Studya psychometryczne .K.2 Marta ohroam: Kotwica 
Dr. J. Sikorski: Uprawa łąk i pastwisk .K,8 LINIMENT. 
Dr. C. Uhmas Sydilidológia". « w. . 77. « „KS MENI. CAPS. COMP. 
Do nabycia przez księgarnie lub pocztą za zaliczką. uznane ogólnie jako najdoskonalsze 
DQ DODODOZCOOOCOCZOCCC 


000 ©00000060 


Z Niemirowa Wojciech Szabiń- 
ski pozbawiony obu nóg, ojciec 
trojga dzieci przypomina się lito- 
ściwym sercom. 


Nakład Towarzystwa Wydawniczego 


we Lwowie, ul. Pelezyńska 1. 


bóle uśmierzające macieranie, jest w 
wszystkich aptekach po cenie ab oae, 


Kaysow czarna 4'- -|Cuba grubo-ziarn. 9:50 —'90 


Melange de Lond. 4+—]|Ceylon zielona 10.— + 1:— 
Wysiewki herba- Ceyl. z. przednia 10:40 5 1-04 
ciane . 1:80/Ceylon z. g. ziarn. 10:75 — „ 1'08 
Wysiewki najle- Ceylon ziel. perł. 10.75  „ 108 
pszych herbat 1'60|Mocca arab. arom, 10°75 A 1-08 
|Jawa złota 10-75 $ 1.08 


Opakowanie nie liczy się. 


| 
| 
Zamówienia z prowincyi wysyła się rodwrotną pocztą. Š 


).6000000003G560908908 . 


Roznów 


| pod Radhostem 


Miejsce klimatyczno-lecznicze 
380 metrów nad poziomem morza 
Sezon od 15 maja do 15 września. 

Leczenie żentycą, terenem i inhalacyą. 
Mineralne i górskie źródła. Stacya kolei 
żelaznej poczta i telegraf. Podczas sezo- 
nu 5 lekarzy. Prospekta darmo i franco. 

Bliższe informacye udzieli 
Zakładowy komitet. 


Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia. € 

< Prey kupnie tego wuzędzie ulukie- 
nego środka domowego należy preyj- 
mować tylko oryginalne butelki w 
pudełkach z naszą marką ochromną 
„katwioą” z apteki Richtera, wtenczas 
można być pewnym, że się otrzymało 
== | preparat oryginalny. 

yi Apteka Richtera pod 
+ „złotym I[wem* 

w Pradze, I. ulica Eltbiety 0. 
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Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszyst- 
kich bez wyjątku dzienników, 
twowskich , krakowskich, 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, francuzkich etc. 
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za- 
mówienia na klisze i rysunki do 
ogłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. 


Kosztorysy gratis. 


Nowo założony skład płócien 
korczyńskich i bielizny gotowej, Lwów 
ul. Halicka 16 poleca chustki ręczniki, 
ścierki, drelichy, dymy itp. Ceny stałe. 


Ty yborna kawa pół kilo 75 ct. „Sy- 
* ryusz* ul. 3 Maja 1. 2 Lwów. _ 
6 pokoi na pierwszem piętrze z wo- 
dociągiem etc. zaraz do nającia. Braje- 
rowska 16. 


Józefa Schustra kołdry i matera- 
ce uznane wszędzie za najlepsze i naj- 
tańsze pracownia i skład, Lwów Koper- 
nika 5. 


2 kamienice dobrze procentujące 
się, 9 lat wolnych od podatku, po 5.000 
zł. dopłaty, korzystnie na sprzedaż lub 
zamianę. Bliższa wiadomość u Adw. dr 
Zygmunta Lisiewicza, Lwów Akademic- 
ka 1. 19. 


Owa buhajki simenthal do sprzeda- 
nia. Olsza — Monasterzyska, 


Do intratnego handlu bez konku- 
rencyi poszukuję pożyczki tysiąc zł., lub 
spólniczki z kapitałem 1.500 złotych. 
Wiadomość Biuro „„łmpressa'* Sykstu- 
ska 30, Liwów. 

Kazania i nauki 

śp. ks. Izaaka Issakowicza, arcybiskupa 
metropolitalnego ormiańskiego. Kazania i 
nauki na wszystkie uroczystości całego ro- 
ku Cena 3 zł. Kazania o Męce Pańskiej i 
Nauki przygodne. Cena 3 zł Ojcze nasz, 
tudzież „Przypowieści Chrystusowe“ Ce- 
na 240, „Kazania niedzielna w przeciągu 
całego roku* Cena zł. 2.60. „Kazania i 
nauki świętalne i przygodne* Cena 8 zł. 
„Biblioteka kaznodziejsko-polska wydana 
przez Śp. ks. Arcybiskupa Izaaka Issako- 
wicza i ks. Tomasza Dąbrowskiego. To- 
mów 4. Cena 7 zł. Nabyć można w dru- 
karni Narodowej Lwów, Kopernika 9. 
WESDE RENERE 

Najpraktyczniejsza KUCHARKA Flo- 
rentyny i Wandy, część I, część II. Pie- 
czenie ciast. Smażenia konfitur. 
Każde po 60 ct z przesyłką pocztową 
1 K. 32 h. Drukarnia Narodowa, Lwów, 


Kopernika 1. 3. m 
„Antique 


Dla amatorów srebrny zə- 


gar z orłem polskim — egzemplarz dru- 
gi znajduja się tylko w muzsum Gołu- 
chowskiem w Wielk. Ks. Poznańskiem 
jest do nabycia. Bliższe szczegóły skrytka 
pocztowa Nr. 94. Lwów. 


Dobrze zagospodarowany folwark 
koło Przemyśląn, 590 morgów z lasem, 
dwór budynki dobre, inwentarz żywy i 
martwy, obsiewy gotowe. 

Folwark 100 morgów koło miasta 
Przemyśla. 

Apteka rentowna, w większym mie- 
cie do sprzedania. Biuro wywiadowcze 
J. Poliński, Lwów, Pasaż Hausmana l. 5. 
"Halicka 20 — III piętro, dwa po- 
koje frontowe z kuchnią, strychem i pi- 
wnieą zaraz do wynajęcia, 4 

Agronom z kaucyą, obznajomiony z 
gospodarką lasową, poszukuje posady. Łas- 
kawe zgłoszenia „Z. B“ poste restante 
Lwów. PE ue. 
poszukuje na lato pomieszkania 
(dv óch pokoi, kuchni w dworku wiej- 
skim. Pożądame bliskość Lwowa, koni do 
rozporządzenia i kąpiele rzeczne. W re- 
zie podobania się miejscowości, możliwe 
kupno folwarku. Zgłoszenia pod J. W. 
Zadurowicz — Lwów, ul. Akademicka 8. 

noań do handlu, młodzieniec z 
Uczeń dobremi zasadami, posiada- 
jący rodziców, zamieszkałych we Lwowie, 
najdzie umieszczenie w handlu płócien i 
bielizny Jana Riedla we Lwowie. 


— Poszukuje folwarku na zamianę na 
kamienicę bardzo piękną. Wiadomość u 
właściciela, ulica św. Zofii 10, Lwów. 
Czekoladę znakomitą 
pół klgr. po 70 ct. 80 ct. i 1 złr., oras 
CACAO odtłuszczone w pu- 


szkach blaszanych po 
40 i 75 ct. poleca 


H. TRETER 


fabryka parowa czekolady i cukrów 


Lwów, plac Maryacki I. 7 

(róg ul. Kopernika). a 

Listy zastawne, obligacye i losy 
przeglądamy bezpłatnie. Polecamy naszą 
firmę do wszelkich tranzakcyi wchodzą, 
cych w zakres kantoru wymiany. Losy 
sprzedajemy na spłaty miesięczne z pra- 
wem do wygranych po złożeniu pierw- 
szej raty. Ubezpieczanie losów. Wypłata 
kuponów. Dom bankowy Wiktor 
Chajes Ii Sp. Lwów, ul. Sykstu- 


ska 8. du 
SI. Ć willa o kilku- 
Brzuchowicee, {isu ubika- 
cyach, pięknie położona, korzystnie do 
sprzedania, Ul. Kopernika 18, II p. 
KAWA prosto z Hamburga. 
4:/, kg. netto opłatnie za zaliczką lub 
nadesłaniem gotówki. Pod  gwarancyą 
najlepszy towar. 


SANTOS bardzo dobra Koron 7.60 
AFRYK. MOOCA perłowa 5 8.25 
SALVADOR, zielona znakom. 8.15 
CEYLON, nieb. ziel. znakom. „ 10.95 
ZŁOTA JAWA, żółt. bar. dobra „ 10.80 
PERŁOWA, najlepsza „  ABEB 
MOCCA arabska, aromatyczua „ 13.10 


Cennik wraz z taryfą cłową gratis. 
Ettlinger & Co. Hamburg. 

S. P. 29,XII. e- 
natychmiastowa ulga i radykalne wyle- 
czenie przez użycie 
MAŚCI i PIGUŁEK Dra Lebel 
w Paryżu. 

We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha i 
Wewiórskiego. W Krakowie w aptekach 


PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- 
skiego. 


PASAŻ HAUSMANA 
Lwowskie 
FOTO-PLAS IIGON 
(46 razy premiowane) 
Od :6(,—1/, do widze- 

D A nia 
Wspaniała wedrówka przez 
HISZPANIE 
Wstęp 10 centów. 


Józef Iwanicki 


HANDEL MASZYN DO SZYCIA 
Lwów, Hotel 


Żorża. 


Rok założenia 1872 
uAzsBw QG/ ZBpozids euz9oy 


Sprzadaż, zamiana i naprawa maszyn do 
szycia, części składowe : nici, oliwa, igły 
itp. Maszyny sprowadzam tylko pełnymi 
wagonami z najlepszych fabryk zagrani- 
cznych i wiedeńskich. — Nie wysyłam 
ajentów dla bałamucenia P. T. Odbior- 
ców. — Ajenci chodzą po domach tylko 
z fabryk Żydowskich i dostają za sprze- 
daż ręcznej maszyny 10 zł., a za nożną 
20 zł., a odbiorcy za to lichy i drogo 
zapłacony towar. — Każdy handel. ma- 
jący dobry towar i mierne ceny, ajen- 
tów wysyłać nie może. 

200 maszyn do szycia jest zawsze na 
składzie do wyboru. Najłepsze do haftu 
ratami 77 zł., gotówką 70 zł. 
Józef Iwanicki 
mechanik i specyalista, Lwów, Hotel Żorża. 
Proszę żądać cenniki. 
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ARTUR KOSŚCICKI 


(SYRIUSZ) 

Lwów, ul. Zamarstynowska I. 1i 
(dom własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2. 
poleca wyborne kawy wprost z Ameryk! 
pół kilo od 75 et. Najlepsze herbaty 
pół kilo od 1:50, koniak kuracyjny od 
1-80 but. Rum najlepszy od 1:20 Y, lit 
Kakao holenderskie pół kg. 1-80. 


SŁUŻBĘ | 


wszelkiego rodzaju, tak męską jak i 
żeńską, dostarcza 


Biuro K Pietruskiego 
Lwów, ulica Sykstuska 26. 


-a 
= 


Nowo otwarty Dział Fotograficzny | 
Drogueryi 
Piotra Mikolascha 1 Xp. 


we Lwowie. 
TEORA EE = 


wszelkich systemów. 


APARATY 


ręczne i statywowe. 


Płyty Sumier'ea, Schleusne- 
ra i francuskie „Marque de ł,Eto- 
ile“. 

Papiery bromowe M. P. G. 

Papiery celoldynowe Kurza. 

Wszelkie przybory do fotografii. 


| Chemikalia w patronach i an- 
gielskie w pastylkach (Tabloid) 
po cenach fabrycznych. | 


B z 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urządownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler. Lwów, Hotel 
Europejski. 


ty 
Z 1-szorzędny zakład 
& chemicznego 
czyszczenia, odnawia- 
nia 1 prasowania z na- 
/ prawą ubiorów męskich 
/ damskich Szymona NB 
ul. Kopernika I. 12. 
/Pochwalne listy z wszelkich stron. \ 


| POMOCNIK HANDLOWY 


znajdzie umieszczenie 


w Handln płócien i bielizny 
JANA RIEDLA 
WE LWOWIE. | 


MAJĄTEK 
śliczny i intratny do 1000 morgów, bli- 
sko granicy Pruskiej, piękny pałac piętr. 
park, ogród, budynki mur., stawów ry- 
bnych 260 m., łąk przeszło 100 m. blisko 
miasta i st. koł. kościół w miejscu — do 
sprzedania za 215.000 zł., bank 85.000 zł. 

MAJĄTEK w str. Wielickiem 360 
morg., w tym 160 m. wybornej pszennej 
roli i łąk, reszta młode lasy, budynki do- 
skonałe, ogród piękny, brzoskwinię, wi- 
nogrona itd. młyn, prop., czyni rocznie 
do 600 zł. śliczne, zdrowe położenie z in- 


wentarzem za 50.000 zł., Tow. kred. 13.000 | Najsilniejsza szczawa Żelazista. — Pora kąpielowa trwa od 20 maja do, 


zł. poczta w miejscu. — Kamienica II 
piętr., ładna z ogródkiem za  60.00V zł., 
Kasa oszczędności 33.000 zł., raoże być 
zamieniona na real. małą we Lwowie itp. 
interesa poleca Biuro komis. informac. 
Wł. Jaworskiego w Krakowie, ulica 
Grodzka 1. 30. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 
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MNaśladownictwo zastrzeżone przez markę i próbkę 


PEB" Sól żołądkowa 


1. 


JULIUSZ SCHAUMANNA 


aptekarza w Stockerau 


przy dolegliwościach w trawieniu, przy cierpieniach żołądkowych 
__od wielu lat doświadczony, dietetyczny środek. 


Wyłączny skład dla 


z GŁÓWNY SKLAD znanych 


ZAPAŁEK SZWEDZKICH ™ 


poleca po cenach m 


z WA a | 


W pierwszym 


Obszerną broszurę 
o Truskawcu wysyła 
na Żądanie 


zarząd. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 
podać do wiadomości że najlepsze 


Piwo okocimskie 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
Maftuła Toepfer, ul. Trybunalska12. | Nussenblatt H., ul Leona Sapiehy. 
A. Laskowski Kopernika 30. Pomeranz M., Rynek 7, 
Adler M., plac Akademicki. Przybylski K., ul. Trybunalska. 
Agid Jakób, ul. Krakowska 25. Prokosz J. ul. Łyczakowska. 
Baraniecki, Hotel pański, Grodecka. Pietrzycki E., ul. Pańska. 
Beigel K., plac Chorążczyzny 1. Reich S., Rynek. 
Drucker J., ul. Gródecka. Rothberg A. ul. Kazimierzowska. 
Fried Jakób, Rynek 13. Rudziński A. Restauracya kolejowa. 
Garfunkel O., ul. Sykstuska 2. Rack $S., PI. Bernardyński. 
Herold A., ul. Sykstuska 14. Rothberg M., ul. Gródecka (Bema). 
Hellwig Edward, ul. Kopernika. Schleicher L., ul. Jagiellońska 4. 
lików M., ul. Halicka. Sonnenschein A., ul. Gródecka. 
1. Dostal Łyczakowska 122. Salzberg H. Kazimierzowska. 
Keil A., ul. Kopernika. Skulski BMA., ul. Teatralna. 
Kostkiewicz A., ul. Wałowa Schall Sara, ul. Kazimierzowska. 
Kessler D., ul. Pańska. Schapira S., Rynek. 
Kraus A., ul. Skarbkowska. Sussman Saul, Karola Ludwika 
Kreindler 4J., plac Bernardyński. Schwarzer Osias, ul. Grodecka 
Lemel $., ul. Gródecka 54. Stelmachów Jan, Chorążczyzna 6. 
Ludwig J., ul. Krakowska 7. Wolisch ul. Grodecka. 
Łówenheck J., ul. Trybunalska 4. Ważny Jan, ul. Czarneckiego. | 
Łopaciński W., ul. Gródecka. Zukiermann J., Zimorowicza 18. 
Makowski K. Krasickich. Zukiermann $. ul. Leona Sapiehy. 
Mowożeniuk J., ul. Kopernika 4. M. Michalski, ul Żółkiewska 
Naszkiewicz J., ul. Kopernika. Dostal J., Hotel de Laus. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp. i 


OZYASZA WIKSLA i Syn 


ul. Bogusławskiego l. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u p. 
S. WIESERA ul. Sykstuska l. 14. 
Telefon Nr. 149. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 

Jan Gótz, browar w Okocimie. 


$00000000900000000 00000000066000000008 
Mraryów iza 
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy 


3 km. od Lwowa, telefon miastowy ĉir. 572. 


Zakład w tym roku przez dokupienie sąsiednich lasów 
znacznie rozszerzony, posiada prócz dawniej istniejących zna- 
komitych urządzeń do wodolecznictwa, elektroterapii, dyete- 
tyki itd., jako nowość w tym roku kąpiele słoneczne i powie- 
trzne na wzrór istniejących u Dra Lahmana w Dreznie. 

Wobec szerzącej się zagranicą i we Wiedniu sławy dobrych wyni- 
ków leczenia mułem „Fango*, pochodzącym z wulkanów w okolicy Battaglii 
w północnych Włoszech, zaprowadza zarząd Maryówki w roku b. u siebie 
urządzenia celem stosowania tegoż mułu w wszelkich chorobach reuma- 
tyzmu mięśniowego stawowego, w chorobach nerwowych jak: Ischias, po- 
rażenia, tabes, w chorobach kobiecych itd. 

Sezon od 1go Maja do końca Października. Kuchnia zakładowa we 
własnym zarządzie. Wikt zależny od wskazań, albo mięszany albo wy- 
łącznie jarzynny. Ceny więcej jak umiarkowane od 7 koron dziennie za 
wszystko. Na żądanie prospekta wysyła się bezpłatnie. Wszelkich wyja- 
śnivů ydziela kierownik i współwłaściciel zakładu Dr.J. Zakrzewski, Lwów, 
Akademicka 28, telefon Nr. 684. 


000000000000009000000000000000000000 
Płaszcze na deszcz | 


z prawdziwych ang. materyi z owczej wełny 


F~- Płaszcze damskie, kapunzy "SĄ 


z najmodniejszych materyi, najnowszy 
fason 
Płaszcze męzkie 
z zinglu i podwójnej materyi. 
Płaszcze wejskowe 
z Electric, Scheetlng. 
pojedyńcze i podwójne Paramatta, wyko- 
nane według przepisów. 
Płaszcze do rowerów 
dla panów I pań 
najbogatszy wybór. 
J. N. Schmeidler, 


c. k. nadw. fabrykant tow. gumowych, 
WIEN 
Centrale 


VII Stiftgasse 19. 
Próbki i cenniki gratis i franko. 


i 


Żegiestów w Galicyi aad Popradem 


'8000080003800000/9000000000668 
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Filia 
I Graben 10. 


końca września. — Kąpiele borowinowe, żełaziste, hydropatyczne i popradowe., 


Hg Woda żesiestowskza "GR 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 
Lekarz ordynujący Dr. Wład. Mikucki, b. asystent kliniki ginek. Uniw. Jagiell. 


000060©0000606 6006638800 8 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


FARBY POROSTOWE 
Carbolineum „Avenariusa* 


Patentowane mineralne farby fasadowe 
trwałe na działanie powietrza. (Skład dla Galicyi i Bukowiny). 


Tektura ogniotrwała, Płyty izolacyjne, Ter, Cement, Gips, Pochodnie, 


Pasy maszynowe skórzane, konopne, surowe i napuszczane. Węże gumowe, Płyty gumowe, Asbest, Płyty asbestowe, 

Tektura, Metal do wylewania panewek, Cyna, Ołów, Rury ołowiane, Rury cynowe, liinewki druciane, Konopie 

włoskie i krajowe, Kłaki, Knoty do panewek, Bawełna do czyszczenia. Tłuszcze do transmisyi, Oliwy do maszyn, 

Oliwiarki, Koneweczki do gaszenia ognia i do pojenia koni, Węże konopne zwykłe i gumowane, Gaza na pytle 

do młynów jedwabna we wszystkich grubościach i szerokościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od 
włamań, Wyżymaczki i t. p. 


Lals ieró wvv maznsielłs ia icih 


powozowych, do szlufowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm Wilkinson, Heywood, Clarck i Nobles, Hoare w Londynie. 


Alojzy Hüb | | 
ojzy 1LIUDNEP, [wiw, Rynek licha 38. 
Wyczerpujące CENNIKI, które wydaję dwa razy do roku do 30.000 egzemplarzy, słrżą do dyspozycyi bezpłatnie. 


i trzecim sezonie 0 3 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 


| Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 


PEECHHE 
usuwa w przeciagu 7miu dni zupełnie 


Dr. Christoffa Ambracreme. 


Preperat ten kosmetyczny od dawna 
doświadczony, z powodu swej nieszkodli- 
wości i nadzwyczajnego skutkowania 
ogólnie lubiany jest najpewniejszym 
środkiem do czystego utrzymania i wy- 
gładzania twarzy. 

Prawdziwy tylko w oryginalnych pusz- 
kach po 1 k. 60 h. Do tego jeden 

awałek Dr. Christoffa mydło 
Ambra 70 h. Opakowanie musi być 
zaopatrzone registrowaną marką ochronną. 

Główne składy we Lwowie: u Zyg- 
munta Ruckera, apteka pod srebrnym 
orłem. W Krakowie: w aptece Wiktora 
Redyka i Eugeniusza Hellera. W Brodach: 
ju Leona Kallira, apt. W Nowym Sączu: 
u R. Jakubowskiego apt. W Przemyślu: 
u M. Schwarza, apteka. W Tarnopolu: 
u Maryana Krzyżanowskiego i Jul. Fran- 
zosa, apt, u Dr. Józefa Barber, apteka 
pod kor. cdsarską w Czerniowcach. W o- 
góle we wszystkich większych aptekach 
i drogueryach. 


m, 


fachowo sporządzone, w najlepszym gatunku, pod gwaran- 
cyą za trwałość, we wszystkich kolorach. 


najlepsza dotychczas istniejąca 


marka. 
(Jedyny ‘kład dla Galicyi i Bukowiny). 


Galicyi i Bukowiny 


Na sezon letni! 


H Kremy na żółte buciki. 
aj Kremy białe I czarne na la» 
jj klery na skórkę „Chevreaux*. 
ui] Mydełko do czyszezenia żółe 
a} tych skór i bucików. 
A Lakier na żółte buciki (zni- 
ni szczone) w trzech cieniach. 
[DĄ Lakier czarny na buciki kra- 
|jowy i angielski. 
Apretura do zaczerniania 


PH żółtych zniszczonych bucików. 


A s 
JODOOODODDOOODODOOOL i ZK na skórkę Maro 


| Nowość 


| Gumka do czyszczenia białych 
, rękawiczek glacé 


ta 
LJZJJOOJOYOOOYJOJUTUUY 


w całym kraju niezawodnych 

lepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów prywa- 
tnych, kawiarń, restauracyj itp., itp. 

ożliwie najniższych 


e 
A>. 


mma. a aro peeman memu m - mme 


procent taniej. 


ZA MA BALA 24 n EO OCE Bae e 


poleca najtaniej magazyn 


|J. Friedrich i 
A. Beacock 


Pierwsza ce. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 


abryka farb fasadowych 


KARL KRONSTEINER, 
Wien, Jil Hauptstrasse 120 (we własnym domu). 
Wyszczególniona złotymi 


Lwów ul. Hetmańska l. 4. 


medalami. 


AMMROLAM 
Plliss-Staufer-Kitt 


w tubach i szklankach 


premiowany kilka razy złotymi i sre- 
brnymi medalami, nieprześcigniony w ki- 
towaniu połamanych przedmiotów, we 
Lwowie u Arthura Bartosza i u Tadeu. 
sza Okornickiego, skład porcelany. 


YWVWYUYW 
Wi mn izaqa-ę€> g$*< 


nowa essencya octowa poleca się każdej gospodyni, każ- 

demu hotelierowi i restauratorowi jak najlepiej. Wyrabia' 

ny z tego ocet wyróżnia się. t) dobrym smakiem i zapa- 

chem, 2) najwyższą konserwującą siłą, 3) zupełnym bra- 

kiem bakteryi, 4) niezepsuciem się, 5) swoją taniością, 
tańszy od kupionego gotowego octu. 


Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom 
dóbr, c. k. zarządom wojskowym, kolejowym, towa- 
rzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, þu- 
downiczym, przedsiębiorstwom budowlanym i budo- 
wniczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic. 

Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą 
być dostarczone w suchym stania w proszku i w 40-tu rozmai- 
tych wzorach od 16 et. i wyżej za kilo i równają się co do 
czystości i tonu farby zupełnie lakierowi olejnerau. 


Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie i opłacone. 
Korespondencye w języku polskim. 


Ceny 1, litr. flasxka na 5—10 li- 
trów octu 1 K. 1 litr. flaszka na 20—40 
litrów octu 3 K. Na składzie w apte- 
kach, handlach delikatesów, dro» 
gueryach i sklepach korzennych. 


Skład główny dla Gakcyt i Bu- 
kowiny u Henryka Blumenfelda we 
Lwowie. 


P~ Zwraca się uwagę na markę 


ochronną obok się znajdującą. 


Zaklad zdrojowo-kąpielowy w Galieyi 
Szczawy słone jodowo bromowe., 


Położenie górskie najniższe 410 metr. najwyższe 600 metr. n. p. m. 
i Dokoła lasy szpilkowe 600 morgów. 
Kąpiele słono-jodowo, borowinowe, igliwiowe, zimne. Hydrothera- 
i pia; masaż, gimnastyka. 
Wskazania: Skrofuloza (zołzy), choroby kobiece, syfilistyczne, 
skórne, reumatyzm i t. d. 
Frekwencya roczna 2.800 osób. Urządzenia wygodne. Oświetlenie elek- 
tryczne. Wodociągi. Nowe łazienki II kl. Czterech lekarzy udziela porady lekar- 


skiej. W Ii III sezonie tylko uwzględnia się świadectwa ubóstwa, mieszkania 
tańsze. Stacya kolejowa Iwonicz. 


Sezon od 20 Maja do końca września. 


Pochodnie. 
smołowe 


najtaniej do nabycia 
w handlu 


W. (zopp 


Żółkiewska 2. 


najstarszy galicyjski skład farb 
pokostów 1 lakierów. 


4 Bop z z" 3 Lekarz i kierownik zakładu Dr. Klemens Dębicki. = 
Przeprowadzenia 
| Cara VISUS ; A at 
RAA bkstrakt mięsny 


jest pierwszą, najstarszą i najdawniej uznaną mor- 
ką. Jako srodek BomscAiczy e Aatye huilerig i 
przyrządzania bulionu, równie jakdo polepszenia i 
wzmocnienia wszelkich potraw mięsnych, sosów, ja- 
rzyn tł. d. sianowi on produkt, w swym rodzaju 


Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wła- 


ieprzescignion. 
snych wozów, meblowych pat. i “i S. 4 y. 
i zerokie rozprzestrzenienie i popyť nieustannie 
CARO i JELLINEK wzrastający są najlepszym dowodem inietktego ê ni- 


czem nieosłabionego zaufania, jakie ekst 1 5 
mu z błękilnym e FA na A 


W kąpielach morskich 


Copoty koło Gdańska 


(Zoppot bei Danzig) 


Pensyonat polski 
Bronisiawy z Chmielowskich Deichsiowej 
przy głównej ulicy nad morzem 
Strandgasse Nr. 2. 
mieszkania eleganckie, i sma- 
czny wikt polski po cenach 
bardzo przystępnych. 


08686 
©0060 


= A O 


f 
Uprasza się o wczesne zamówienia, 


Z drukarni E. Winierzą 


